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Zlikwidować ośrodki zbrodniczej dywersji
(SAP). Z rozmaitych stron kraju 

dochodzą do nas wc-ąi nowe wieści 
o mordach dokonywanych p.zcz u- 
*broyone bendy NSZ. Bandyci c. ra­
ta q w ramią z ukraińskimi taszy i. a- 
mi i x okrywającymi się yoiksdeu- 
tschami palą i plącrują nasze wsie, 
mordują m eszk&ńców, nie wy .ącza- 
jąc kobiet, starców i dzieci, rabują 
dc-bylek gospodarski.

W przymierzu z największym, w t o  
gami n&rcdki polskiego, NSZ-owscy 
zbredn arze podnoszą rękę na ludzi, 
którzy o Polskę walczyli i którzy ię 
Polskę budują. Ckok chłopa polskie­
go pada z ick ręki żo nierz, &bok ro­
botnika i trrzędak  - milicjant, dzia­
łacz i demokratyczny, lub pozostały z 
gehenny hitlerowskiej, Żyd.

Dokonana ostatnio zbrodnia na 
Bialostocczyźnie wstrząsnęła społe­
czeństwem do głębi. Zewsząd do­
chodzą do naa glosy żywiołowego 
protemu- Spo-'cc-jAslwo domaga t ę  
sprawiedliwego ukarania zbrodnia­
rzy i zdrajców narodu, domaga się 
ostatecznego zlikwidowania NSZ- 
Qrrsk ch band. Społeczeństwo prag­
nie nade wszystko tpokoju po stra- 
«1  wych wstrząsach i prtcżyciscl*. 
wojennych, pragnie jak najrychlej­
szej odbudowy kraju. NSZ-owscy 
bandyci nie są w stanie swoimi ha­
niebnymi wyczynami powstrzymać 
procesu odbudowy P e lsk , niie są już 
dziś w elanie naraz ć na szwank nie­
podległości kraju Zbrodniczą swoją 
dziaalnością wprowadzają jodnsk 
zam ęt w kraju, hańbią dobre imię 
Polski zagranicą, hamują prace, czy- 
n ą  ubytek m  szczonemu majątkowi 
narodowemu.

W k'ad narodu polskiego w tej woj 
nie, k tó ra  rozstrzygnąć m isia o lo­
sach wielu narodów i całej naszej cy 
wilizacji, jest olbrzymi. Drogo opła­

ciliśmy niepodległość. Żołn. erz n a sz ; Neli powiedział, że rząd brytyjski 
walczył na wszysik ch ironiach tej rozważa, jak należy postąpić w spra- 
wojłły. Polaka wyszia z tej wojny n o  wie Armii polskiej i zieży wkrótce 
źe najbardziej zniszczona, najbardziej n  ten tem at oświadczenie. Społeczeń 
wykrwawiana- jstwo polskie oczekuje tego oswiad-

Pcnieważ mamy dowody na to, że czenia z dużą niecierpliwością. Spo- 
islnieje ścisły zw-ązek m ędzy ban- łeczeńslwo polskie wierzy, że spra- 
ćami NSZ, a reaLcy ną kliką Andcr- wa U korpusu będzie rozstrzygnięta 
sa — Rząd Polski w ‘.mieniu całego w dtucŁu Prz'/i*in i  polsko-bry.yjskie- 
społuczeństwa domagać się będzie go braterstw a broni w walce o wol- 
znies enia tego sianu rzeczy, aby ist- nosc «arodow o zwycięstwo nad ia- 
nialy zagranicą polskie jednooki s*Yzmem  1 hitleryzmem, 
wojskowe nie poddane dowództwu
Wojska Polskiego, aby stnia y tam 
eśrediri dyspozycyjne zbrodniczej 
dywersji w kraju.

Rząd polski b. dz e się domagał te­
go zarówno w imię swych państwo­
wych interesów, jako też w interesie [ 
pokoju. Działalność A pdsrsa 1 lego 
zwolenników, podobnie jak inne a- 
gentury faszystowskie w Europie i 
na ca'ym  świecie — to zarzewie iło ­
wej wojny. Nie mając nic do strace­
nia, n e  p rzeb ierąą  w środkach w 
kłamstwach i oszczerstwach, aby zo­
hydzić Odradzoną, dem okratyczną 
Polskę w oczach zagranicy, n e  prze­
bierają w środkach, aby uczynić s 
Polski kość niezgody między Sojusz­
nikami.

W  odpowiedzi na pytania w Izbie 
Gmin w sprawie II korpusu Armii 
polskiej we W łoszech oraz sytuacji 
w Polsce podsekretarz Stanu, Mac

STEFAN MATUSZEWSKI

W sprawie bloku wyborczego
Druga konferencja przedstawicieli PPS, PPR i P3L

(SAP). W  dn. 13 lutego r. b. odby­
ło się drugie posiedzenie przedstaw i­
cieli 3 stronnictw: PPS, PPR i P3L w 
sprawie bloku wyborczego stron­
nictw demokratycznych.

Z ramienia PPS cbccni byli: Prze­
wodniczący CKW PPS tfcw. Osóbka- 
Morawski i Sekretarz Generalny 
CKW PPS te;w. Cyrankiewicz; z ra­
mienia PPR: Sekretarz Generalny

KC PPR tow. Gomułka i członkowie 
PPR tow, tow. Berman i Zambrow­
ski; z ramienia PSL: Prezes PSL ob. 
Stanisław Mikołajczyk, W iceprezesi 
cb. ob. Niecko i Bańczyk, Sekretarz 
Generalny ob. Wójcik.

Następną z kolei konferencję 
p rzedstaw U eli wymienionych stron­
nictw pcstancv. ?t,ao odbyć w dniach 
najbliższych.

Kulisy działalności land dywersyjnych
w  P @ l s e ©

(WYWIAD Z MINISTREM RADKIEWICZEM)
M inister Bezpieczeństwa Publicz­

nego Radkiewicz udzielił korespon­
dentowi PAP odpowiedzi na szereg 
pytań w sprawie istotnego tła aktów 
terroru politycznego»w Polsce:

— Co ob. M inister sądzi o w ystą­
pieniach ni»k órych poii yków i pu­
blicystów zagranicznych na tema: 
aktów  terrorystycznych w Polsce?

— O s'atnie w ys!ąpienia niektó­
ry.'/,! poli.yków i publicystów zagra

Za zbrodnię w Wierzchowinach
23 czltsków bandy Ł S. Z. słanie przed sądem

(SAP) W czwartek h o t  po omie się 
Wojftkowyuł Sądem Okręgu 

Wafctpa w Aiego pmoceo przeciwko 
,.XVI-ej kcmeeukitc NSZ'*, kitóra do­
puszczała się z-brodmi im fcren e  Lu-

Rokowania rtiiędzy Polską a Czechosłowacją
Min. Hejret wyjeżdża dziś de Pragi

W ARSZAW A (SAP). Delegacja 
Rządu Polskiego dla rokowań z Cze­
chosłowacją, marących na celu omó­
wienie całokszałtu zagadnień, zwią­
zanych ze stosunkami połsko-czecho- 
•łowacklmi, przybyła już do Pragi.

W czw artek rano udaje się do Pra 
gi minister pełnomocny i poseł nad­
zwyczajny Czechosłowacji w W ar­
szawie, p. Józef Hejret. Min. Hejre’ 
wchodzi w skład delegacji czecho 
słowackiej do rokowań z Polską.

Wobec nikczemnej prowokacji
Sfi®łg£zeńsiwd Łodzi manifestuje swe stanowisko

ŁÓD2 (>el.*wł.). Reakcja społeczeń­
stw a łódzkiego Wyraziła się w spon­
tanicznym potępieniu nikczemnych 
prowokatorów.

Samorzutnie tworzą się komitaty 
zbiórki ofiar na rzecz odbudowy pom 
nika ku czci bohaterów  Armii Czer­
wonej i Wojska Polskiego oraz zni­
szczonego przez siepaczy hi.łerow- 
skick pomnika Tadeusza Kościuszki 
Ofiary osiągnęły w pierwszych 2-ch 
dniach sumę 164.254 zł. Robo.nicy i 
urzędnicy odbudowy obu pomników 
uchwalili rezolucje protestacyjne.

W rezolucji robotnicy zakładów 
włókien, firmy Geyer stwierdzają 
Zbrodniarze NSZ-owscy burząc pom­
nik wdzięczności stanęli w jednym
szeregu z bandami hiilerowskimi, k!6
re 5 lat temu lu w Łodzi zniszczyły
pcdionfc w rgo Pó-laka i dacŁO-kra- 
ty Tadeusza Kościuszki. Klasa robo 
nicza Łodzi nte ustanie w wysiłku 
dopć’ i zbrodniarzy nie spotka zasłu­
żona kara.

W ojewódzki Komitet Polskiej P a r­
tii Socjalistycznej wydał odezwę, w 
której czytamy m. in.: „Zbrodniczr

i W ojska Polskiego, Bomba, podło 
żona przez rodzimych faszystów zni 
szczyła symbol żołnierskie© braier 
stwa narodów słowiańskich, brater 
siwa — którego wysiłkiem naród pol­
ski wyzwolony został z hitlerowskiej
niewoli. Bomba podłożona w parku I   _ _
Ponialowskiogo trafiła pośrednio w J23 zfcrcdmisnry wśród, n ‘ch 1 fcoWc- 
społeczeństwo robotniczej Łodzi. ha.

bełskiego i Centralnego Ofaręgu Prze 
myołowego.

Pr&ozs Uc wyświetla sprawę mor­
du masowego, dokonanego na ludno­
ści we w*. W eracbowiny w dn>u 6 
czerwca rofuu uh.

W edług ak tu  ee,ke*rtfeni.» i pro 'okó 
lu Kcm tol Mm ctletr aJnej. za mordo­
wano wówccos 196 osób w wieku cd 
!a-t 2 (wesfrug raportów  NSZ liczba 
Manccćowanych wynosiła wówewze 
około 400 coób),

N e z ak d o e  od 'tegó proce* ż«jmk 
się wyjaśnieniem niezuiceonej łcóci 
n7.,p«idów rabunkow ych na w r e i .n- 
eiyttucje państwowe xf- np. BGK. w 
Lublmią, SjrWirra I fc łę  Rolniczą 
(dwukrotnie) laibry'liq wag ..Ccudc.e" 
i droźctżowmie.

W preerrte  m s ’d r v  rw ę cdtw izr- 
ciedlenie p-cważn* liczlba mordów 
ka.p<crowych i eibroón c?' - zama­
chów rvi u 1 r.ędy M :
ł'd*i?, WofsSoo.. a rea  oóć J : ł y  A m 6  
Czerwonej. Proces ods-'^n' również 
cvzfą ohedę NSZ, fi'er.o-
wiącej ncdDtawq t«ij zbwdnżcaaj dzia 
lalncścl.

Taw’e prkerdtonvch mapJąATe

nicznych na tem at aktów terroru w 
Polsce, będących dziełem poszcze­
gólnych band, działających w kraju, 
nte grzeszą bess.ronnością, ani ści­
słością.

— Co M inisterstwu wiadomo o o- 
środk-ach dyspozycyjnych które Ins 
pirują działalność terrorystyczną w 
Polsce?

— Są wszelkie podstawy do twier 
dzenia, że istnieje ścisła łącznosc 
między sprawcami czynów zbrodni­
czych, a sztabami emigracji polskiej 
— sztabem głównym „polskich sił 
żbrojnych“ w Londynie i sztabem 
Andersa. Oto niektóre fakty:

Związek między sztabem londyń­
skim i bandami organizacji „WIN" 
(Wolność i Niezawisłość) us alono 
ponad wszelką wątpliwość w szere­
gu wypadków. Usialono to np. jeśli 
idzie o bandę „Orlika", czyli, jak 
brzmi jego właściwe nazwisko — 
Bernaciaka M ariana. Jako  skoczek 

został on tutaj przypadochronowy z 
tany z Anglii za czasów okupacji. 

1943 Orlik wyprowadził więk- 
5od pre'ekstern wy-

M iędzynarodow a konferencja
ministrów aprowizacji

LONDYN (PAP). Agencją Reutera | aprowizacji na międzynarodową kon-
donosi, że r*ąd W ielkiej Brytanii wy- ferencję, k tóra odbędzie się w Lon
słał zaproszenia do wszystkich rzą­
dów państw europejskich, będących 
członkami ONZ oraz do Turcji, z 
prośbą e wydelegowanie ministrów

dynie, w marcu r. b. celem omówię 
nia sytuacji żywnościowej w Euro 
pie.

D e l e f a e j a  I r a ń s k a
udaje się do Moskwy

LONDYN-. 2 Teheranu donoszą,
ż'« delegacja złożona z najw.ybitniej- 

ręka targnęła się na widomy znak szych polityków i <k’'©anika<riz>y iraó
Urde'/kAqna . , t I . . 4 f ' _ S _ *1 li • 1wdzięczności łódzkiego społeczeń- l .«Aich udaje się w najbliżnzych 
iwa dla bohaterów Armii Czerwonej | dniach do M&sLwy- Na czoła delega­

cji stoi premi&r Iranu Sultsnsh. Na
l»c!tnisko łehsirańskie przybył epccjal 
ny ’samolot, kltóry rząd radiziecki od­
dał do dyepcKycji premiera w celu 
odśiy&i* podróży do MioeLwy.

s

W r.
szą ilość Żydćw p 
wiezienia ich zagranicę i ura owama 
ich v/ ten sposób przed okupan em 
W istocie wymordował on wszyst­
kich i ograbłł z kosztowności. W cią­
gu ostatniego roku banda Orlika do­
konała szeregu zabójstw: m. in. za­
mordowała wójta gminy Trojany — 
Oźogę W acława, kolejarzy z Dębli­
na — Ledwolsza Józefa, Flisa Józe 
fa, Pusolę W acława, Jakubiaka J a ­
na, mieszkańca wsi Mała Kłoda — 
Gaję Stanisława i wialu innych oby­
w a'eli.

Banda Orlika, jako część składo 
wa organizacji ,, w TN" podlegała bez 
pośrednio Gołębiowskiemu Stefano­
wi (pseudonim ,„Ster“), wysłanniko 
wi sztabu londyńskiego, kom endan­
towi organizacji „WIN" na okręg lu­
belski. Temuż „Sterowi" podlega! 
wódz bandy na okręg siedlecki „Kor­
win", który dnia 24 stycznia r. b. za 
mordował kierownika powiatowego 
nrzędu bezpieczeństwa publicznego 
w Łukowie oraz dwóch w artow ni­
ków i ma na swoim sumieniu kilka 
naście mordów, dokonanych na lud­
ności cywilnej.

Charakterystycznym  jest, że kie­
rownicy tych band nie są tylko wy­
chowankami osławionego 6 oddziału 
sztabu głównego w Londynie, który 
zajmuje się sprawami krajowymi, na 
czele którego stoi gen. Kopański, ale 
że do ostatniej chwili utrzymywali 
ścisłą łączność z tyra sz abem i o- 
trzymywali dokładne rozkazy od ge­
nerałów Kopańskiego i Pełczyńskie­
go, płk. Utnika, płk. Nowickiego, 
płk. Hartm ana l innyeh, którzy do 
dziś dnia znajdują się na terytorium 
angielskim.

Jednym  z kurierów tegoż sztaba 
okazał się, aresztowany przez orga-

ośrod-

ny bezpieczeństwa, m j^ Szewczyk 
Piotr (pseudonim „Piier" i „Czer"). 
Szewczyk wyjechał z Polski do Lon­
dynu w końcu sierpnia 1945 r. i 
wrócił do Polski w pierwszej poło­
wie października 1945 r. Drugim ku­
rierem był knt. A nioszew io  (pseu­
donim „Ivo"), który przybył z  Anglii 
do Polski w pierwszej połowie paź­
dziernika 1945 r., po podróży, k.óra 
trw ała 4 tygodnie. Takim kurie:cm  
był również Michał Żuralski (pseu­
donim „Majewski"), który przybył do 
Polski w początkach września I9 l5 r, 
oraz inni, którzy z polecenia panów 
iz Londynu pccywcałli szczegółowe 
rozkazy, zmierzające do wzmożenia 
fali terroru w Polsce.

W szyscy ci oficerowie przyjeżdża­
li w mundurach- angielskich, a nie­
którzy byli zaopatrzeni w dokumen­
ty angielskie, Jak np. Szewczyk.

Mim si tor ockacaf oryginalny doku­
ment angielski, z którym  Szewczyk 
przybył do Polsk i

— Jakież są jeszcze inne 
ki akcji terrorystycznej?

— W walce z demokracją polską, 
najbardziej rozgałęzioną zbrodniczą 
akcję prowadzą NSZ, których środ­
kiem dyspozycyjnym jest sztab An­
dersa. Dokładnie zos anie to ujaw­
nione podczas najbliższych procesów 
dowódców NSZ w Polsce.

Oto niektóre przykłady działalno­
ści band NSZ.

W chodząca w skład NSZ banda 
„O tto" zamordowała w powiecie 
•kępnowskim 5 funkcjonariuszy bez­
pieczeństwa publicznego, żonę jed­
nego z pracowników bezpieczeństwa 

W esołowską i dwoje małych dzie 
c l  Ta sama banda zamordowała w 
wigilię Bożego Narodzenia starostę 
powiatowego w W'ieluniu — Sien­
kiewicza, przy czym mordercy przy­
byli do mieszkania zamordowanego 
w przebraniach kolędników. Spraw­
cy tego m orderstwa zostali ujęci. 
Sam dowódca bandy „Otto" w tych 
dniach zginął w walce z odz-.alami 
wojskowymi, ścigającymi terro ry ­
stów. Druga banda NSZ,^mianowicie 
banda „Burego" dokonała niedawno 
napaści na pięć wsi w wojew. biało­
stockim i 'po bestialsku wymordowa­
ła wielu mieszkańców.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2-ef)
li.w tfJJliiiliiiliiiiB iW iilitiiiliitiiiiiju iirtiiiiitiiM aiiiilllH iliilililiiiu iiu iiliW IŚ W

Marszałek Douglas
nacz. iiotfóticą wojsk w Niemczech

LONDYN (PAP). Biy iyjiiki 
iak lotnictwa sir Sbcuto DougJs/s zos­
tał miscicweny neecełtwm dowódcą 
biry tyjukich sił nbrojnych w N era- 
cza eh i taf iwaMem S&Juazaioraj Rady 
Konrt'rolosj na miajlsee o wi-
ceihjrafij'eigo Montgomery, który  obej­
mują stfa-ncwisko «nrfa seta bu imp*- 
nakłego.



V

Sb. 2

Rola Andersa we Włoszech
Opinia angielska o armii polskiej

„Spectator" zamieszcza arlyku- 
Elięaoe.h W iskemann p. t. „Polacy 
we ’W łoszech'4, w k ^ rv m  czytam* 
rp. in.:

„ Jed rą  z  najwa*niejs2ych prac- 
saSŁi w normalnym rozwoju życic 
we W łoszech jest obecność na te re ­
nie W łcch licznych grup cudzoziem­
ców, uciekinierów z Jtereućw wscho­
dniej Europy.

Najsilniejszą i najważniejszą jest 
grupa polska, obciążona dziedziczną 
nienawiścią do Rosji. ?diiao, i- oka* 
nacja W icek została zakończona i l  
września 1543 roku gen. Anders u* 
trzymuje we W .oszeck 100-tysiączną 
armią, ktćr;. jest stałe w pogotowiu 
wojennym. Polacy ci chotnic odwie­
dzają cluzea i biblioteki, ale równic 
często okazują s/ę poprosiu aw antur­
nikami. Anders już v/ 1943 roku 
zbuntował się przeciw mądrej poli­
tyce Sikorskiego, . wielkiego* raęża> 
stanu, który zrozumiał, że polska ra­
cja stanu wymaga nawet kosztem po­
święceń, ustalenia przyjaznych sto­
sunków Polski z resztą Słowian, a 
szczególnie z Rosją Sowiecką i Cze­
chosłowacją.

Ołicercwie sztabu gen. Andersa, 
którzy mają na niego silny wpływ, 
dzielą się na dwie grupy: jedna z nich
to pozostałość grupy pułkowników 4eraisarinszy Andersa. Były one rów-
z których najbardziej osławionym byt L,:e+ w v0nf akcie z NSZowsko-gcs
Beck. Druga — to reprezentanci szo- anowr,ką bandą „Bohuna", t. zw. 
wlnistyczncj i antysemickiej partii - - - • • •
politycznej, k tóra istniała w Pclsce 
przed rokiem 1939. Ci oiicerowie u- 
siłują „źrebić" z Andersa zbaw ię 
Polski i Europy. Adres wręczony 
mu niedawno, mianował go następcą 
Dmowskiego, Paderewskiego, Piłsud­
skiego, Sikorskiego i W itosa; brak 
tylko imienia Sobieskiego. W arto 
zapaiąjętać, że Anders reprezentuje

wali pochód dla zamanifestowania 
wejej radości z powodu zwycięstwa 

socjalistów angielskich w wyborach, 
.ołnłerze polscy rozproszyli pochód 

spalili sztandary. W Asccli Picena 
komuniści byli zmuszeni 16 razy 
mieniąc siedzibę władz partyjnych, 

ponieważ Pclacy kilkakrotnie napa­
dali na lokal i podpalali domy. Do­
szło do iegot że postępcwe ugrupo­
wania włoskie: nic mogę crj-n łzow ać 
zebrań, tam, gdzie są stacjonowane 
wojska polskie.,A  to wszystko dzie­
je się w przededniu pierwszych od 
1921 r. w jlnvch wyborów we Wto-* 
ezjek.

’"Wszystko to robi wrażenie, że 
wielu dzielnych oficerów polskich 
mimo wcii daje się wciągnąć do mię­
dzynarodowej konspiracji planowa­
nej przez Niemców już w 1949 roku 
na wypadek, gdyby Niemcy zostały 
pokonane. Wielu z tych Polaków 
służyło zresztą pod rozkazami Hitle­

ra. W Tolentino naprzykład są Po­
lacy, którzy byli w SS, albo w nie­
mieckich oddziałach spadochrono­
wych.

Anders oficjainie oświadczył, że nie 
ma możliwości popierania sabetaży- 
stów działających w Polsce. Ale tru ­
dno jest nie zastanowić się nad tym, 
co właściwie robi polska brygada 
Świętokrzyska w Bawarii. Są ludzie, 
którzy podróżują między Bawarią, 
Włochami a Polską ze zdumiewają­
cą łatwością. Włosi nie mogą źrebić 
nic w tej sprawie. W arunki pokojo­
we nakazują im bezwzględne posłu­
szeństwo wobec Aliantów, a armia 
polska jest właściwie częścią armii 
brytyjskiej.

Ale mamy ogólne wrażenie, że są 
oficerowie brytyjscy we W łoszech, 
którzy nie orientując się w sprawach 
wschodnio-europejskich, dają powo­
dy po temu, aby W arszawa i Mo­
skwa wą piły w szczerość Londynu.

Działalność Centr. Urzędu Planowania
Budżet Państwa będzie podany do wiadomeśei jiuMicznei

Y

Prezes Centralnego Urzędu Planowania
ob Bobrowski udzieli! dziennikarzom pism 
stołecznych informacji obrazujących wytycz 
n działalności Centralnego Urzędu P lano­
wania na przyszłość.

Podstawowym zadaniem Centralnego U- 
rzędu Planowania była dotychczas koordy­
nacja polityki gosnodarczej ministerstw 
Zadaniem Centralnego Urzędu Planowania 
jest uzgodnienie działalności różnorodnych 
wyspecjalizowanych resortów, w drodze 
browołnego porozumienia.

Insty tucją nadrzędną, w kraczającą w wy- 
.-.-•iknch, w których porozumienie takie nie 
„aje się zastosować, jest Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów.

Punkt ciężkości działania CUP. spoczywa 
na pracach mających na celu stworzenie 
planu gospodarki państwowej.

W picrwśzych miesiącach ub. r. nasza 
gospodarka musiała opierać się głównie na 
improwizacji. Obecnie jesteśmy w stanic za­
pewnić jej 9-cio miesięczny plan inwestycyj­
ny, który stanie się podstawą systematycznej 
odbudowy życia gospodarczego kraju. N ale­
ży tu podkreślić, że w stosunku do przed­
siębiorstw pryw atnych plan inwestycyjny 
nie przew iduje żadnego nacisku. Tylko 
przedsiębiorstwa prywatne, które zechcą ko-

Kulisy działalności band dywersyjnych w Polsce
{DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-ej)

Obie te bandy wypełniały rozkazy

Brygadą Świę okrzyską. Dąbrowski 
(„Henryk"), kóry kierował akcją mor 
dowania ludności polskiej w W ierz­
chowinach i którem u udało się zbiec, 
jest obecnie szefem sztabu brygady 
„Bohuna" i znajduje się w chwili o 
becnei w sz able pod Norymbergą. 
Rola jego będzie szczegółowo wyśwte 
łona na procesie publicznym grupy 
bandy.ów PAS (Pogo.owie Akc;i

ctaecnie opnie, k tóra skazana Psde- jSpecjalnej), który rozpocznie się w 
rewskiego i W itosa na wygnanie i jW arszawie, dnia 14 lu ego. Już e
k tó ra  prześladowała S iko rsk igo  
Ten fanatyzm nacjonalistów polskich 
szykuje się do swoich wypraw krzy­
żowych właśnie we W icszech.

W ydaje się normalnym, żeby wszy 
scy ci Polscy byli odesłani do k ra ­
ju, chyba, że któryś sprzeciwiłby się 
temu. Tymczasem jest odwrotnie; 
wracają do kraju tylko ci, którzy się 
tego domagają*. i to dopiero po pod­
pisaniu oświadczenie, k tóre jest pew ­
nego rodzaju przyznaniem się do nie­
lojalności w stosunku do Polski. An­
ders bowiem i jego lodzie uważają 
każdego Polaka, który  nie podziela 
Ich poglądów, za dezertera. Mimo to 
parę tysięcy Polaków powróciło już 
do kraju i jest rzeczą pewną, że wię­
cej z nich będz «  cl c ia  o to  uczyn ć. 
Jest interesującą rzeczą, że kiedy 
generał Boruta i znany chirurg ge­
ne;-' Szarecki nalegali na odesłanie 
ich do kraju, wyjazd generała Boru­
ty  został powstrzymany, a nazwisko 
generała Szareckiego zostało skre­
ślone z listy o icerćw.

Armia polska we W łoszech jest 
postrachem  dla wszysklch W iochćw, 
z wyjątkiem tych, którzy reprezen­
tują przekonania skrajnie prawico­
we. Reakcyjny lanctyzm  żołnierzy 
polskich posuną! się tak daleko, że 
kłady socjaliści włoscy zcrgznizo-

fakly po wierdzają słuszność tezy 
M inis'ra Rzymowskiego, że ośrodki 
dyspozycyjne akcji terrorystycznej 
jna;dują się zagranicą na terenach 
podległych W. Brytanii i S<anoir, 
Zjednoczonym.

Ministerstwo rozporządza szere­
giem zdjęć i odbilek dokumentów po­
twierdzających powyższe wywody, 
które zos aly przedstawione przed 
stawicielom prasy zagranicznej na 
nl-slawno odbytej konferencji praso- 
v'ej. Dziennikarze zagraniczni mieli 
możność zapoznania się z szyfrów na­
mi, ins rukcjam s rozkazami i spra­
wozdaniami podziemnych band. Na­
leży zaznaczyć, że szyfrowane dyrek 
tv w ;, przesyłane z zagranicy mają 
charak er wywiadowczy.

— Co ob. M inister może powie­
dzieć o metodach działania wysłan­
ników londyńskich?

—- W śród dokumentów, będących 
w rozporządzeniu M inisterstwa znaj­
dują się dokumenty, wymownie cha­
rakteryzujące metody dsiałan a te r ­
rorystów. Jednym z takich dokumen­
tów jest; legitymacja służbowa funk­
cjonariusza bezpieczeństwa publicz­
nego Dmi.roca Michała, pracownika 
Powia owego Urzędu Bezpeczeris wa 
Publicznego w Tomaszowie Lubel­
skim zamordowanego prze2 bandy-

Wojna z głodem
Z posiedzenia  S e n e r s in s p  Zgromadzenia ONZ

LONDYN PAP. Na środowym posiedze­
niu Gen. Zgr. ONZ został zatw ierdzony preti 
mlnarz budżetowy na r, 1946, w ynoszący-22 
biliony dolarów.

Państwa należące do ONZ, wyraziły zgo- 
•lę na zwolnienie swoich obywateli, którz / 
-■staną urzędnikami ONZ, od obowiązku 

•'niby wojskowej i płacenia podatków 
rzedstawiciel Stanów Zjednoczonych o- 
-riadesył, iż umewa ta musi być zatwierdzo 
: t  przez kongres. *

Przedstawicie! W ielkiej Brytanii, proku- 
i lo t  generalny, sir H artley Showeross za­

lecił stworzenie specjalnych stacji nadaw ­
czych dla ONZ.

Na popołudniowym posiedzeniu General* 
b jo  Zgromadzenia O N ?  przem awiał b ry ty j­
ski minister spcaw zagraniczhych, Bevin o- 
-trscgając świat przed głodem.

Minister Bcvin przedstaw ił Generalnem u 
>madzeniu rezolucję 5 mocarstw — Wiel-

tów.  ----------------
się wysłannik londyński „S ter”. Ban­
dy dywersyjne stosują metody pro­
wokacji politycznej, występują czę­
sto w mundurach Wojska Polskiego 
lub Armii Czerwonej, posługują się 
zrabowanymi dokumen ami, robią 
wszystko, by odwrócić uwagę od 
właściwych sprawców i rzucić cteń 
na organa bezpieczeństwa. Wojsko 
Polskie i sojuszniczą Armię Czer­
woną.
. — Co zostało zrobione w dziedzi­

nie pacyfikacji stosunków politycz­
nych w k: Mt ?

— Rząd „edności Narodowej, a je­
szcze wcześniej Rząd Tymczasowy 
przeprowadził w ielką pracę politycz­
ną w kierunku pacyfikacji stosunków 
w kraju W ogłoszonej amnestii za­
pewniono bezkarność wszys ktm ym, 
którzy ujawnią się dobrowolnie. Wy 
nik tej polityki, zapoczątkowanej w 
czerwcu, a trwającej aż do listopada 
ub. r-, był bardzo pozytywny. Ujaw­
niło się ponad 40.000 osób. Przeka­
zano władzom znaczną ilość broni. 
Wszyscy uczciwi ludzie feraz nor­
malnie, spokojnie pracują wraz z ca­
łym narodem nad odbudową kraju. 
Ci, którzy się nie ujawnili — to są 
jednostki w znacznej swej większości 
zdemoralizowane. Właśnie z usług 
tych ludzi korzystają emisariusze 
panów Andersów, Pełczyńskich i in­
nych. Nimi właśnie posługują się w 
niecnej robocie przeciwko obozowi 
demokracji.

Rząd Jedności Narodowej wszyst­
ko uc2ynił, ażeby stosunki kraju 
spacyfikować, ale na przeszkodzie 
pełnej pacyfikacji stoją przede wszy 
s kim sz aby Andersów, Kopańskich 
) innych, k tóre znalazły przy.ulek za 
granicą i stam ąd inspirują wrogą 
działalność w kraju. Nadsyłają tutaj 
nie tylko dziesiątki swych emisariu 
szy, ale i ogromne sumy pieniężne w 
dolarach i funtach sztcrlingach. W 
swej walce przeciw demokracji łączą 

jsię z elementami proniemieckimi i 
{niemieckimi, jak również z bandam ’ 
frszys.ów ukraińskich.

W ielką przysługę narodowi pol­
skiemu i demokracji polskiej, wiel­
ką przysługę sprawie pokoju i bez­
pieczeństwa oddadzą ci, którzy prze 

kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, Zwiąż j >z b r o d f R C Z ą  działalność S Z . a b Ó W
ku Radzieckiego, Francji i Chin — wzywa­
jącą rządy wszystkich państw  do podjęcia 
energicznych kroków dla zastosowania jak 
najdalej idącej oszczędności w zużyciu 
środków żywnościowych.

W imieniu Stanów Zjednoczonych delegat 
amerykański, S iettinius zapewnił świat, iż 
Ameryka zastosuje się z całego serca do 
wszelkich zarządzeń, które okażą się koniecz 
tle dla „w ygrtnia wojny z głodem''

Delegat chiński, dr. W ellington Koo o- 
świadczyi, iż Chiny są zmuszone zmniejszyć 
i tak już głodową racją żywnościową. Chiny 
prosiły o przydzielenie 1 miliona ton ryżu 
na rok 1946, otrzym ały jednak za pierwszy 
kw artał tylko <8 tysięcy ton.

Przedstaw iciel F rancji, m inister spraw za 
granicznych, d r B idault oświadczył, iż Fran 
cja jest jednym z najgorzej odżywianych 
krajów  na świecie.

Dokumentem tym posługiwali części kraju dopuszczają się aktów
'bandytyzm u resztki fasatyS ów ukra 
ińskich z byłej dywizji SS-Galizien,

Projekt uczonych amerykańskich
przekształcenia Ml

ONDYN (PA P). A gen. ja Reutera d o n o -jO .lZ  została wręczona rezolucja podpisana
delegatom na Generalne Zgromadzenie przez tysiąc uczonych am erykańskich ze

~  — 'j, {słynnym fizykiem drem Einsteinem i bada-
l a l l i i 3*P i l I I I l i  L i/ Mli 1 % U czem na£ł encr£>a atomową sir Joseph Rush « a i a u e  U l l l l l  h f  na c|;ele Rcroiucja domait» si<, aby Cene-
•7ASZYNGTON. Po kilkudniov/ym poby- ralne Zgromadzenie ONZ objęło funkcję Ra- 

;i: w W aszyngtonie i odbyciu półtoragodzin dy Bezpieczeństwa, ta  ostatnia zaś została 
i i rozmowy z prezydentem  Truńianem, przekształcona w komitet wykonawczy two- 

iaston Churchill udał się na dłuższy wy- rząc rodzaj nadrzędnego rządu światowego.
poczyaek do Miami. —  O ,

Andersa, Kopańskiego i Pełczyńskie 
go. Jeśli zaś ktoś, korzystając z fał­
szywych, tendencyjnych informacji 
właśnie tych panów, rzuca podejrze­
nie na aparat Bezpieczeństwa Publi­
cznego, który złożył tyle dowodów 
ofiarności w obronie demokracji, cho 
ciażby w postaci 1.427 zamordowa 
nych p r;ez  ban.dy!ów najlepszych sy­
nów swych funkcjonariuszy, to mu 
szę stwierdzić, że mija się z praw dą
1 wyrządza wielką krzywdę tym lu­
dziom, jak również całej demokracj: 
polskiej. .

O rozmiarach akcji terrorystycz­
nej można sądzić z następujących 
cyfr. Prócz 1.427 zamordowanych 
pracowników Bezpieczeństwa Publi 
cznego i Milicji, zabitych zostało ok
2 tys. przedstawicieli partyj demo 
kratycznych. W śród zamordowany.ch 
znajdują się działacze- PPR, PPS. 
Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratycznego i około 10 człon­
ków Polskiego Stronnictw a Ludowe­
go. W s ‘osunku do aresztowanych 
bandytów zapadają normalne wyrok' 
sądowe ,w postępowaniu sądowym.

Jeśli idzie o udział Niemców w 
akcji terrorystycznej, to na Śląsku 
zaobserwowano działalność grup or 
ganizacyjnych „W ehrwolf" — Wilko 
laków, W południowo-wschodniej

Na zakończenie minister podkre­
ślił raz jeszcze, że spodziewa się, iż 
rządy w krajach sojuszniczych i opi­
nia publiczna, przyczynią się do jak 
najszybszego zlikwidowania zagrani­
cznych ośrodków dyspozycyjnych 
bandytyzmu i dywersji w Pohce, co 
przyspieszy powrót do normalnych 
stosunków powojennych całkowitego 
bezpieczeństwa wszystkich obyw ate­
li i ułatwi budowę demokratycznego 
Państwa Polskiego.

rzystać z pomocy państwa (kredyt, dostawa 
surowców, ulgi podatkowe), będą zobowiążą 
ne d J stosowania się do ogólnego planu.

Centralny Urząd Planowania, jak i cała 
nasza gospodarka narodowa stoi w najbliż­
szej przyszłości, w obliczu kilku zasadni­
czych problemów, jak stworzenie Rad Nad­
zoru c połecznego w przedsiębiorstwach pań- 
itwowych, lenie s y . - ' e r -ic*podarki ii* 
lanaowoj w orzemy.".- " ‘- r ie  podziału 
zysków i jednolitego planu am ortyzacyjną-

oraz najważniejszego z nich — przejścia 
na d* '"'I' '  pl tsowacio inwestycyjne,
przewidziane obecnie na okres 9-ciu miesię* 
cy.
» W niedługim czasie konkretny budżet 
państwa będzie mógł być podany poraź 
pierwszy do wiadomości publicznej.

W najbliższej przyszłości Centralny U- 
rząd planow ania będzie miał za zadanie tń. 
inn. wykonanie planu akcji siewnej na zie­
miach zachodnich. /

Repatriacja Polaków 
ze Związku Radzieckiego

MOSKWA (PA P). 7 lutego wyruszył s  
Zaporoża transport wiozący i 320 obywateli 
polskich, w racających do kraju. 10 lutego 
wyruszył z m iasta Asumy transport, wiozą­
cy 1 100 repatriantów .

O djazd pierwszych transportów ze wsch«- 
dniej Ukrainy był wzorowo zorganizowany 
pod każdym względem. Repatrianci otrzy­
mali odpowiedni zapas prowiantu na dragą 
oraz odzież i obuwie. Wagony tą ogrzewane. 
Przed wyjazdem repatrianci wysłali do rzą­
du Republiki U kraińskiej pismo, wyrażające 
wdzięczność za gościnę i pomoc okazaną ma 
podczas repatriacji.

Zgodnie z ułożonym planem, w ciągu la-
tego zostanie wysłana do Polski cała lu­
dność polska, zamieszkująca dotychczae 
wschodnią U krainę (ponad 35.000 osób). W  
myśl umowy polsko-ukraińskiej o wymianie 
ludności, w yjadą również Polacy z zachod­
niej Ukrainy. W ciągu lutego wyjedzie de  
Polski z zachodniej Ukrainy około 30.000 Po 
laków.
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-ie ir icy  chcieli zająć Gibraltar
Rozkaz zupehtej eksterminacji radzieckich
NORYMBERGA PAP. Na środowym po­

siedzeniu Międzynarodowego Trybunału do 
spraw przestępców wojennych w Norymber­
dze prokurator radziecki Zoria udowodnił, 
iż sztab m arynarki niemieckiej zamierzał 
przy pomocy Hiszpanii zająć G ibraltar. W 
lipcu 1941 r. wszyscy dowódcy armii na 
[roncie wschodnim otrzymali pismo nicmtec 
kiego sztabu morskiego, które stwierdza, iż 
H itler zakomunikował plan swoich dalszych 
zamierzeń wojennych po zakończeniu kam­
panii na wschodzie Europy Jednym  z pierw 
szych warunków czytamy w planie — jest 
wzmocnienie sił zbrojnych w północnej Afry 
ce w celu umożliwienia zdobycia Tobruku 
Aby transporty  z wojskiem mogły spokoj­
nie przebyć Morze Śródziemne, trzeba na 
nowo podjąć bombardowanie { talty . Przy 
pumocy Hiszpanii zostanie jeszcze w r. 1941 
wykonany t. zw. plan „Feli*" — zajęcie G i­
braltaru.

Jeżeli po zwycięskim zakończeniu wojny 
na wschodzie Turcja przyłączy się Jo  nas, 
atak  na Syrię i Palestynę w kierunku na 
Egipt będzie można rozpocząć już po k ró t­
kich przygotowaniach 85-dniowych. Jeżeli

mała napór- faszystowski, lecz wspólnie t 
armiami sojuszniczymi doprow adziła do zu­
pełnej katastrofy Ntemiec hitlerowskich i do 
tego, l i  tu przed nami siedzą na ławie os­
karżonymi faszystowscy przestępcy wojen­
ni",

Następnie prokurator, płk. Pokrpwski o-
mawia raport komisarza ludowegó spraw za­
granicznych, Mołotowa, stwierdzający, iż żol 
nierze Armii Czerwonej byli poddawani 
przez wojskowych niemieckich po tw nnym  
torturom, -•

Przypiekano ich, rozpalonym żelazem, wy 
łupywano oczy, odcinano uszy i ręce, krzy­
żowano ich i wycinano na brzuchu rozpalo­
nymi nożami gwiazdę pięcioramienną. Żoł­
nierzy Czerwonej Armii kłuto bagnetami, 
truto arszenikiem, rozdzierano czołgami. 
W ojska niemieckie zabierały rannym całe 
ich odzienie i zostawiały ich na polu bitwy 
nagich, aby znmr-rzłi. Żołnierze radzieccy by 
U głodzeni, otrzymywali dziennie trochę 
zgniłych kartofli i spleśniałego -chleba. W O* 
bozie Vitebzch żołnierze radzieccy nic olrzy 
myv,» !i pożywieni;* przęz 4 miesiące. Przy­
działy żywnościowi dla żołnierzy radzke-

po klęsce Związku Radzieckiego Turcja nie kich składały  się z 6 kg. chleba 1 400 gr. mięsa 
stanie po naszej stronie, to atak  przez Ana- miesięcznic. Było to powolne konanie z gło* 
tolią-w kierunku południowym zostanie prze du. Rząd niemiecki ukryw ał te rozporzą- 
prowadzony wbrew jej woli. Po zajęciu T o -jd ze n ia  przed opinią publiczną, 
bruku z a a ta k u jm y  Egipt ód strony Cyre-1 Oskarżeni przysłuchują się bez wzruaie- 
najki. O ile załam anie się Związku Radziec- nia mrożącym krew w żyłach szczegółom,
kiógo stworzy konieczne w arunki, wojska 
zmotoryzowane uderzą po przez kraj Z aka­
ukaski w kierunku zatoki Perskiej, łrąnu 
Syrii i Egiptu.

P rokurator Zoria oświadczył, iż doku­
ment ten wskazuje, czego mogliby dokonać 
faszystowscy zamachowcy, gdyby nie zostali 
powstrzymani przez Czerwoną Armię. „Czer 
wona Armia — powiedział prokurator — nie 
tylko oparła się agresji niemieckiej i zatrzy

podawanym przez prokuratora o odnalezie­
niu trupów storturowanych lub też spalo­
nych żołnierzy Czerwonej Armii Ba całym 
rozległym froncie od Oceanu Północnego do 
Morza Czarnego.

Zostało stwierdzone przez komisję radziec 
ką, iż w jednym tylko obozie pod Smoleń­
skiem zginęło 63 lysięcy źołzierzy Czerwn- 
nej Armii i ludności cywilnej.

Blum i Łasky przyjadą do Rzymu
na K ongres socjalistów  w łoskich

RZYM (SAP). W kwietniu r. b. odbędzie 
się w Rzymie Kongres włoskiej partii socja­
listycznej. Przywódca socjalistów włoskich, 
wice-premier Pistro, Nehni, przem awiając na 
pierwszej przedkongresowej konferencji par 
tyjnej w M ediolanie, oświadczył, że w kon­
gresie tym weźmie udział grupa socjalistów

francuskich z Leonem Blumem na czele i
grupa socjalistów angielskich, pod przewod­
nictwem H arolda Lasky.

.P o  Kongresie odbędzie się konferencja,, 
której celem będzie wznowienie działalności 
Międzynarodówki Socjalistycznej.

Rozruchy studenckie w  Kairze
zakaz ogłaszania wiadomości w prasie

KAIR (SAP) Egipski minister sp aw 
wewnętrznych ostrzegł ponownie wydawców 
dzienftiltów i tygodników przed ogłoszę*

Peron kandyduje 
na prezydenta Argentyny
LONDYN (PAP). Agencja Reuiera 

donosi 2  Buenos Aires, że pułk Pe­
ron ofenajmił uroczyście przed zgro­
madzonymi tłumami, iż wys.awi 
swoją kandydaiun* na prezydenta 
Argentyny w wyborach, które odbę­
dą sie 24 lutego b. t.

niim  sprawozdań z wypadi-ów takich jak 
zamieszki studenckie „fałszywych czy praw 
dziwych".

Na uniwersytecie po niedawnych zamiesz­
kach było dziś tpekojnie, ale policja otacza 
gmach kordonem bezpieczeństwa.

Z konfereaefi łasiępeów  
min. spraw zagranicznych

LONDYN. Agencja Reutera dono­
si, iż na konferencji zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych pnęciu 
m ocarstw w Londynie była omawia­
na sprawa us anowlenia zarząuu po­
wierniczego w koloniach włoskich.
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Suszone jajko czy tytoń?
Codzienne treski Anglików

., Londyn, dn. 7 lttftego.

WoBcma  ̂ późno w tuccy zekońc-zy- 
ta się na Rłiidizće cozoń .i.wa
O- N. Z. clramaitycima dysfcisstfa mię- 
dxy W yseyńcki m i Bevinsm w spra­
wie Grecji. Jak  p-rzu widy wali opty­
miści i wbrsw krakaniu pe*ym słów 
i zwolenników .te a c fe j wo j* / ',  dcćć 
Uczmych w tutejszej kioł-oni poidkiej, 
sprawa zakończyła »ę  kompccoii- 
•sm, o kidtrym ceyWnicy iui rc p e ­
wno wteuzą z depeiM. Nis będę więc 
pisał ani o istcc e sporu, ani o cieką* 
w*>j "cgumenlacjt Bevinia i Wyszyń-

gospedynie — mają być skazc *ane 
pray de lei y swazeoych jaolc. ożyli ja-' 
jak w p-rostiiku, z którego Angielki 
♦pccządcają omleity, jajaaznice I inne 
potinawy.

Suszone jarka są dcilychczas spro­
wadzane do Anglii za Sianów Zjed­
noczonych, co stanowi pow oiną po­
zycję w angiekikim .mporcie- Ponie­
waż te>raa Angl-a musi przywieźć z 
zagranicy o wiałe wi ęcej zfociż*. aby 
uniknąć br.s.lnu . poDrtew&WTigo arty­
kułu — oblata, mriite-.vt'.wo tp-ro- 
•wiiccj-I poskaoowlo ęf-hsdlić z ib ty  
impel:*!cwanych acityJmiłów suirccne

dkiego. Dzi wny natomiast wyda *-;« jajca- N'cv:ąi!tp!iw'e cdagrala łu  pew-
czytelnikowi pcus'ki emu s-pccób, w ya 
ki angielska pnaoa re forowała prze­
to eg posiedlzcń Rady Bezpecz>eń- 
stwa.

Chociaż sympatii* wviryisftkkh ga- 
ziat angiaLsk ch (aa wyjątkiem ko-rnu- 
n  stycznego „Daily W orker") były po 
steonśż Bovine. w &pi;a wiccii-actach z 
jedna..,:-wą dctaładncóct ą prze dnia- 
wionę były poglądy obu stron. Po­
wiem w ęc-ej: postaci Wysuyńtfkiogo 
dziennki, a pwWfflc-M tygxThiiki, po- 
św ęciły o wiole więcej mie>;ca, n ż  
cecŁic Bev na, przy czym nigdzie nie 
widttfaiłem ataków osobrily-ch tuq ra- 
dziz-ckiego putted©1.-a wiclcło, ani prób 
pcenn ejiszemia znaczenia jego poglą­
dów-

Obok licznych ktografi: Wywzyń- 
tkiaigo, a n i  w et jcigo cćdki, v/:Gę.dlzia 
znaleźć można było jego życiorys, xą 
orcrcgólnym uwagęctnten em jego 
ppchcidrcnia z pokCdcj azk-cbackiej

ną rolę te k ia  obawa, że Kongres a- 
m zcyktfeki n *  o :iw  erdzi wteltkiaj 
pcźycrzki ó'ti Aralii, fclć-ra m!tóila c*’u- 
żyć na pokrycie w nVib’ istrych la­
tach  towarów ze Stanów
ZjadSno-cecasych do Antfttl v  \

Z?.<fadł3'knie euezonych jajuilf wy­
wołało wazcraij buca; w Libie Gm n. 
grizie pcirlowe, a rwlarzazią pcolan- 
!<i, i ho zrrówno <z P*3nilii Pracy, jak i 
z o o 'n r  l 'n*' t .-wa fywrn egD, wyglcrilć 
ccccs-g wic W eb p trem ów liń  na firn 
'email, Kobieity pedniooły rarewę, 
dlaczego srkośkn-o właśnie strsmme 
jajka, a pereftaw  ono be* zmiany 
dwie inne wielkie pozycje w impor­
cie ze Stenów Z'ednccTonych, —- 
miacnw cis tytoń i filmy. Petrfenk: u- 
wrżaily. ic  należało raczej pe.zoo'a- 
wić -ejfflfl, a źimnk*»ryć, ozy nawet 
sliceśl ć amstry.feńtki tylioń i amcu-y- 
kiatlrkie f Imy. Mlnfelccp* Łc udris-la- 

  _ _ _ _ _  __  li tcłssególowych wyrrifineń, gazta'y
rodziny i je ^ o  udzicfu'w cbaircilatścze •*** pożwięczrją tej sprawia antyku-

‘ 'ły  wsiiępne i zamieszczają wiadomo­
ści o jajr i:‘ch na pieirwccym m ielcu. 
— przrd  cprowozdaniem o zakoń- 
ctnrniu dfyrfvztvi w  Radm’e , Bczęie- 
crezl^'weo- 

Piszę o tym szcizegótowo. bo wyda 
je mi » ą, ic  na tym przykładzie wi­
dać jasrtew o  olicnym ą różnicę mię 
dey menitalncścią Anglika a  miesz­
kańca kontynentu, — Polaka czy 
Francuza. W ęgia c,z.y Bci’ga którzy 
pom mo wielkich trudności aprow.- 
«Z a cyjnych, może na w ot w grun.ee 
nzeccy więArreych niż w Angl i, — o 
wiele bairdziej przejmują s.ę sprawa­
mi pcdityciznym . Ta’ różnica mental­
ności. s-powcd'owcoa różu ęą klima­
tu . różnicą hici’o r i, rćiznico tradycji 
i t. d. n-estety często zapominana je sit 
prwse różnych polityków-, -»t0-iUy by 
chcicill rew ne poglądy, metody i za­
sady ang'oV.kie żywcem pr-zreozcz*- 
pić n,a grunt np. polHłel.

Na m itcdcoście ktcires-pondiencji je 
sroce* dwa Uairdzo cbatrakilier?‘stycz­
ne przyikiady z jednego dn a, poka- 
izujące jakby w puocJuroju specvficz- 
ne cechy Anglika. Mój przyjaciel ion 
dyństld. z kiórym w coc raj -azem by!- 
llem ca  posiedzeniu 0 ‘NZ., prz«ed po­
łudniem zapem nai w ta.ksćwcie te ­
kę, a po południu ziccitawił na oknie 
w res aucacjt obok pokoju prasowe­
go ONZ. zrjgaxef* Mój pety ja ciał, 
kftóry mieczka już v# Londyn.e ód 
wielu lad. w obu wypccłkąch był zu- 
peżni® spCikcjny. I rz»;c*ywiście sco- 
K«r tiatluówki po pól gadiiin e wirócłl 
d*o gmachu W as1, ni nalctr Central 

Hall, w kiiĆTytn się odbywają pLemair 
ne posiedźsenia ONZ. i odszu-ął 
pnzeiz poi cjantów przy wejiściu nisgc 
towaoŁysrn, aby mu zwróć ć tekę. 
Również zngavsA po krótkim  szuka­
niu znalazł się w biuru* infet; macj 
gmachu- Jeśl; dcd-aui, ź«e p u iid  każ­
dym dc.ffl.8-m londyńalcim zra-na zesito 
v.-ia s ę bu1 elki i  m 'ckbm  dla w--zy- 
ntikich Id  ^ o ró w , i źe n gdy się nie 
zdarza, by ktoś zabrał cudzą butel­
kę lub coś pomylił, — yvynt.ajrc.zy chy 
ba do sów ardzec-ia, że Ang’b  ;<e«t 
chyba jedynym krajem enropejsMm. 
gd-z-e poziom moralności nis u legi c- 
bniżenlu podciz®* c ężkich leit wojen­
nych.

Wi-e-ceocem tegoż dnia wwiozłam 
co domu aulcbuoz-m. Gdy wasysilkie 
m ejscu si&diząee były już zaiste, ken 
dulktor prz*:i:«t:ał wpuszczać prraźe- 
aów, choc aż na kcidym  pnzys'anlktu 
CK-ekalo- wicie ludzi fbv' 'o  jede-n z 
■o‘‘--''nich jeebusów ]. W  autobua’.* 
było wiele miejec eSclący-ch, publ oz- 
ność gkofno wyrażml-a swe n'cz.ado-

rzy uważali, że po wojnie powinni 
ord odjpccztąć, ąoazś pizea-źieDOwie na 
stojących miejc-cach za bardzo ch 
obciążają. Przizc wsko kcndcititcrom 
wysląpila cala prasa, publiozmość 
ma-nifeisitcwa-la n-a przystanlkach, l-ecz 
nikli n «  wcboduil bez zgody kemdu- 
■ktora na sltcjące micjisca. W końcu 
Cicnnlo do k ompcomku. kit óry i tul 
s.acze.j zwycięstwom Woduktctrów.

W ciągu 20 minut jazdy auitobu- 
ee-m pedziwalizm upór konduktc*ra,
« •« i «• • i i

C
by zwolennicy 
ehcŁzli tak p.ci*fn'eść cllo n,:is nsp-zyj- 
'LGud do wairis-sawoltl-ch tramwajów, 
pnzej’cy loiu-dyAs.k-'e o zajmowaniu 
miajsc-

Nie wtayccy. niasótUy, pamiętają o 
atccym, a jahtże obecnie aktualnym  
prcysl-owiu: co kraj, to  c-byccajl

Grzegorz Jcrzuńtk l.

Piękny dar Kanady dla Polski
Polska otrzymała 7 bilionów jednostek penicilllny

W jrodę w lokalu Polskiego Czerwone­
go Krzyża przy ul. Nowogrodzkiej odbyta 
się uroczystość przejęcia daru narodu kana­
dyjskiego dla Polski w postaci nowego nie­
omal uniwersalnego leku — penrcjlliny.

Samolot wiozący do Polski poprzedni 
transport penicilliny w listopadzie ubiegłe­
go roku uległ wskutek warunków atm osfe­
rycznych katastrofie. Czterech dzielnych lo t­
ników kanadyjskich, poniosło śmierć w sa­
m arytańskiej służbił niesienia pomocy cho­
rym.

Przekazanie nowego daru dokonał amba­
sador W Brytanii p Carendish Beatick, w 
obecności: sekretarza Ambasady p. L. Mas­
sey (syna b. profesora angielskiego na Uni­
w ersytecie Poznańskim) w ładz PCK z pre­
zesem ob Christiansem na czele oras p rzed­
stawicieli prasy

A mbasador B rytyjski w ręczając dary 
stwierdził, Ze K anada, k tó ia  śledziła z głę­
bokim przejęciem martyrologię narodu pol­
skiego podczas okupacji i nieugiętą walkę o 
wolność oraz zapał z jakim  naród ten przy­
stąpił do odbudowy, pragnie przyjść Polsce 
z pomocą i na prośbę M inisterstwa Zdrowia 
oraz Czerwonego Krzyża przysyła za pośre­
dnictwem RAF-u przydział penicilliny. Am­

basador podziękował następnie Polskiemu 
Czerwonemu K rzyłowi za opiekę okazaną 
jeńcom brytyjskim , którzy po uwolnieniu X 
obozów niemieckich znaleźli w Polsre schro­
nienie.

Prezes ob. Christians, dziękując za dary, 
zapewnił, że Polski Czerwony Krzyż, jako 
instytucja społeczna i charytatyw na rozdzie­
li je sprawiedliwie, tym którzy ich najbar­
dziej potrzebują.

W ielka B rytania wraz z Dominiami oka­
zała już Polsce znaczną pomoc. Od kwietnia 
1945 roku Polcki Czerwony Krzyż otrzymał 
dary w postaci paczek żywnościowych (5-ki- 
Jogramowc paczki d ła jeńców wojennych), 
papierosów, lekarstw , odzieży, czekolady, 
m ydła, witamin itd. Poza pomocą okazywa­
ną Polsce przez Czerwony Krzyż W. Bry­
tanii i Dominiów — otrzymaliśmy również 
dary od wielu innych instytucji społecznych 
i charytatywnych. W ambasadzie Polskiej w 
Londynie znajduje się już 45 skrzyń zaba­
wek przeznaczonych dla polskich dzieci, a 
ofiarowanych przez panią Eden od instytu­
cji „Children Friendship and Gifts Associa­
tion". Zabawki te po sprowadzeniu do kraju, 
rozdane zostań* dzieciom jako upotdTnki 
wielkanocne.

Pod znakiem usprawnienia spółdzielczości
Konferencja kierowników placówek „Społem”

prokuratora w vSyiroyoh prcccesch 
mo&k ewrk ch w 1937 roku. Dzienni­
ka nzc atagisliscy h-z prttairwy podkre 
śla]ą fakit, ie  Wjtaiyńitkł nigdy się 
nis uśm kcha, w odiróżi*an  u oa pvz* 
wodoi&zącaig.') dek^rc ji uik-Cidrallj 
Menu. lsk cigfo, kilóty chęlni* g:<wę-' 
dzi z dzisnnikartzami. c.pawiada dcw-. 
cipy i ram azę tlto sl ę śmie)e.

Lece na pocV.awi* gaifat aagiol- 
dkich i rozmów z AnglŁnmi (oczy- 
w śc is  ni* polUyliami i dziennikairza- 
mi, bo ci ni* są m>air>oda'r.i) 
przeświadczony, źie pr-.ecięlnrgy An 
glika, a zwla-izo-za Angielką — o w e 
ie bscaz-izj, niż hic lory ca na, a iaf.t nie 
b  ć .try-psw iadają  Irag c-zna, sasja 
Rudy Batzpie c ztzń.ń wa — interesu,« 
np:nw t fyttiacli źywnościowej w A n­
glii i  znpowkaĆD aoe . daj3.ze ogjrsr,ii- 
czeoia przydziałów. W sączEgólności 
mają być zmów wprowadzone racje 
chi al»>wc (ettocn e pśzczy w-> iest w 
woJr.«aę sęrcadaiy), zhlzb będz f  e t-  
nmie rcy  (przamia*1. 85 pn^c i  norioci 
Clurircziu będirie iJuco obniżon.t i — 
cc najbsrotziej p;c,joaiu‘»3 ang elskie

Praca 
p o r łó w  polskich
GDANSK (PA P) W styczniu rb. do por­

tów G dyni i G dańska weszły 232 statk i o 
łącznej pojemności 275,216 NRT, wyszło 217 
•tatków  o pojemności 271 750 NRT. Statki 
reprezentow ały bandery: szwedzką, USA,
angielską, radziecką, fińską, norweską i duń- 
ską.

Ob.-oty towarowe w obudwu portach w 
styczniu, wyniosły 308.561,7 ton, z czego na 
eksport przypada 172,189,7 ton, aa import 
121.372 tony. Eksportujem y towary masowe, 
głównie węgiel, koks, cement.

Na im port sk łada się ruda żelazna, drob- 
ąica UNRRA i ryby morskie.

O broty towarowe Gdyni przew yższają o
przeszło 20 tys. ton obroty G dańska. T łum a­
czy się to większą sprawnością przeładun­
kową portu w Gdyni, w którym w styczniu 
pracow ały 22 dźwigi, w G dańsku tylko 19.

Znam Bisow a groby
PARY2 (PA P). Agencja F rance Presse 

donosi z Badan, że w lasach koło Hinsert 
odkryto matowe groby. Jeden  z nich rea 250 
metrów długości, a 20 szerokości. W swoim 
czasie trupy tysięcy deportowanych Belgów, 
Luksemburczyków, Czechów l Francuzów z 
obozu w Hermcskeil, położonego •  5 km ku 
północy — zostały wrzucone do dołów. Obec 
nie przeprowadza się szczegółowe badania 
grobów.

Wczoraj rozpoczęła się w Waraza- 
w.e konfzrencja kierown.ków placó­
wek „Spalam" Okręgu- Warcsawakie 
go, Łódzkiega. Białostockiego I Lubel 
skisgo. J8dnocz:śne  analog, czne 
konfErencje- odbywają s.ę: w K rako­
wie — dla -Okręgów Krakowskiego, 
Dolno i Górno - Śląskiego, K islecke 
go, Rzsszcwsk.ego e n z  w Bydgcsz- 
czy dla pozostałych województw 
Jest to więc w .tlka odprawa całego 
aktywu „Społem".

Konferencję warszawską zagaił 
Prezes „Społem" Żerkows1:*’. proszą: 
do prEzyd um dyr. Związku Rswizyj- 
n:ga Spółdzielni R. P. pik. Pszczół* 
kowsk ego oraz dyr- dyr. , Społem" 
D om ańskie '-. Przybylińskiego, Bu- 
gaiskisgo'i ^ ’‘chtra.

W pr7.rmów’eniu rwo m Prezes 
ŻErkowski podkreślił ż ’ w roku 
1945 rozwój . odbywał się
w warurt

Lndiiść Warmii
otrzymojo akty obywatelstwa

W  Biskupcu odbyła się w sali S taro­
stwa Powiatowego uroczystość nadan ia  a- 
któw obywatelstwa polskiego 13-tu najbar­
dziej zasłużonym W armiakom, którzy z na­
rażeniem życia prowadzili walkę o wolność 
Warmii. Po wręsceniu aktów obywatelstwa 
przemówili imieniem W armiaków ob. Jan  
Benke, zapew niający, ie  W arm iacy a całej 
dtiuzy ! ze wszystkich sił będą pracowali dla 
tiobta Polski,

wolecvb. fee* ’ -'-cVlVctr {aW wy 
cn'lowkik, u ri'aey  m  rofcą c-n-.'mnisj 
40 ’-4 pracy w tym zsw cA 'it) by? 
n’eub??'- - ’ r  ro-i'T ' im yc/'azywa!
i n  cisc*« fr.Ttv vtn-iVfttt aiufobum, 
in6crifflii!?cv. tv ^ ‘Vic-h, god.zffl**cb. Uu 
paesi-zerów n cw ln en  ©a wrpuścić n.a 
ło żące  m'ejroa, a o \<t! gcdain:«^wc-J- 
ług nap'ku nie pcwiulen co nikogo 
WpH '̂CC5Ó.

Fnzepi* ten  je®t wynSkOsm kompro 
mtett, cc. ągnlętego w sdyczaiu r- b. 
pp si ma jtku ken  duf t'crfiw prza-ciwko 

publiczności londyńsktej. KónduJito-

■ *ń.*zk'0 'v?go tworze­
nia nowej rzeczyw stcści i z tsgo 
iowodu pod wieloma względami od1 

_iiegł od zasad raczdelsk ch. Spól- 
dz elezość musiała szybka przy.icso 
wać si? do warunków okresu przej­
ść owego, okresu ustępowania gaspo 
ćizrki kaipicMCiiyczmej na r a : ę z  ges- 
podarki pianowej. W okresie gw-a’tc 
wnego odradzaoia się państwowość, 
polskiej trzeba było przyjąć na swe 
borki csły s.zeKg akcji zleconych ;a*k 
akcja siswna, kontyngentowa, ore- 
miowa- Trzaba było przy tym dzia­
łać na wyrost, stwarzać fakty doko­
nane żeby uchwycić póki czas te 
wszystkie dz edziny życia gospodar­
czego, które spółdzielczość zam erza 
la w ogóle cgiirnąć. S  ąd rozwói cr- 
gasniziacyjny wyprzedził rozwój spół­
dzielczej b.aizy sipoleczneij. Stąd te l  
organizacja sipółdzislcza m uscia w 
szybkim temp e zw *lokro>tnić swo:e 
kadry ludzkie, wciągając w swo,ć 
szereg element nie zawsre d'ostate- 
cznie przygotowany.

Kongres lubelski rozstrzygnął kwe 
t f ę  jedności ruchu spółdzielczego, 
która poprzednio już dojrzewała w 
u-myslach spółdziElców. Obecnie ma 
my jedną organ zację dla spó.dtziel- 
czości spożywczej, rolniczej i mle­
czarsko - jajczarsk ej. Dobrze się sta 
!o, i i  ten proces dokonał się. Zaw­

sze będzie czas na pewne rozluźn.e-
nla natomiast k%vc*:ię zdecydowa­
nej kionceralracji ził, skoordynowani* 
pracy szczęśliwie mamy już rozwią­
zaną-

Dotychczas lwią część naezej dzia­
łalności wypełniało dokonywan e 
czynności zleconych. Obecnie przy­
stopujemy do real zowaaia bardzisj 
atrakcyjnej, bardziej właściwej dla 
spółdzielczości akcji — obrotów wo-1 
no - rynkowych. Ta akcja- przyczyni 
:ię niewątpl.w e do większego spopu 
laryzowania spćłd.z elczości w spcle- 
czcns'wie oraz do pokrycia tych de- 
f cytów, j*k'e przynoszą nierentow- 
. e akcje zlecone.

Drugim nioztn emie ważnym zada- 
nizm bieżącego roku będzie rozbudc 
wa samorządu spóldz elczrgo. Zripe- 
wni cna — obok !rn*?wnionej kon­
tro!' *-*bcwej t-zEroką kontrolę
społeczną, oraz w czvnni-
ka apołecz^e^o ^  -aszei r r^ c ’-.

W arstwy pracujące przywiązują 
wielką w agę do tuchu spółdzielcze­
go, widząc w. nim realizację gospo­
darki ludowej. Sądzę, źe forma sppł 
dzielcza jest bardzo właściwa dla 
ch a rak te ru  społeczeństwa polskiego, 
że w wielu wypadkach jest bardziej 
odpowiednia od państwowej zapew ­
niając bliższy kontakt ze społeczeń­
stwem niż ciężka machina biurokra­
tyczna. Polska może wydźwignąć się 
m. in. przez wielki ruch spókdziel- 
czy. Przez spółdzielczość stworzy­
my silną i dem okratyczną Polskę.

W dalszej części przem awiał dyr 
Frzybyliński na tem at w i*iolenia 
działalności wolnorynkowej, mówiąc 
m. in.: „Spółdzielczość jako samo­
obrona mas robotniczo-chłopskich 
musi dać realne korzyści gospodar­
cza zrzeszanym czkmkiom. „Społem" 
wykonuje to zadanie jedynie częścio 
wo z jednej strony przMZ sumienne 
przeprowadzanie akcji zleconych, z 
drugiej przez interwencję na wolnym 
rynku w zakresie niektórych a r ty ­
kułów. Rok 1946 rozpoczynamy pod 
znakiem wzmożenia naszej dz;ałal- 
ności wolnorynkowej. Chcemy ode­
grać rolę decydującą jako zasadni­
cza oś wymiany między wsią i mia­
stem.

Na temat wzmożenia działalności

wolnorynkowej na odcinku rolniczym 
przemawiał dyr. Domański. Min. A-

firowizacji i Handlu udzieliło „Spo- 
em" generalnego zezwolenia zaku­

pu na wolnym rynku wszelkich zie­
miopłodów i przetworów na terenie 
całego Państwa. Jesteśm y tedy po­
wołani do odegrania decydującej ro» 
li na rynku żywnościowym, Przystę­
pujemy na tym odcinku do dużej nk-' 
cji. Skt.pcr.e na wolnym tynku płody 
rolne będą przerobione przez naaz 
aparat przetwórczy i dostarczone 
konsumentom po słusznej cenie. 
Mówca, udzielił zgromsidizcayim do- 

•kleidnych wskazówek w jaki sposób 
‘ma odbywać się skup, przn wórriwo 
i rCiZprciwsdzanie płodów rolnych-

Referat o współpracy zakładów 
przetwórczych z W ydziałem Spoży­
wczym wygłosił dyr. Bugkjski cha­
rakteryzując produkcję społemow­
skich zakładów przemysłowych oraz 
sposób w jaki ma się odbywać roz- 
sprzedaź tych artykułów  przy po*, 
mocy. spćłdzielctegD 4-pttratIra. > :

Dziś dalszy ciąg konferencji 
i!!:n>ini:Hi!timHHn»ii!'!mn:;miiiHiif8mutmKUfumMfHwiłwiminmBnRni

„Spotkamy się,
Nieznany list Mick!

aby zjeść bliny"
ewicza do Pogodina

W ostatnim numerze tygodnika 
„Nowe horyzonty" opublikowany 
został nieznany dotąd list Mickie 
wicza do Pogodina. List ten przecho­
wany został v/ oddzielę rękopisów 
biblioteki państwowej imienia Leni­
na w Moskwie. Tekst listu pisany 
w języku francuskim jest następują­
cy: __

z bombą atomową
(S) W ielu w ybitnych specjalistów  w ypo­

wiedziała tią  negatywnie o próbie, której 
marynarka Stanów  Zjednoczonych chce pod­
dać działanie bomby atomowej. Adm iralicja  
Stanów  Zjednoczonych chce bowiem urzą­
dzić na wiosny generalną próbą działania  
bomby atomowej, której ofiarą ma paść sze­
reg, przeznaczonych na ten cel, okrątów.

Dr. Higinbotliarn jeden ‘■■■'rców bomby 
atom owej pow iedział: „ Jeteli admiralicja
przeprow adzi sw ój plan dokonania próby, 
nie oąd zh  to by::o, 'em w szyst
kich sku tków  działania bomby".

„Dziękuję Panu, drogi mój Panie 
Pogodin, za pańską pamięć. a 'e nie 
mogę pozwolić sobie na przyjemność 
spotkania się ź Panem i zjedzenia 
blinów^, gdyż nawał spraw nie p o ­
zwala mi na to. Ściskam Pana i pań­
skich przyjaciół". Mickiewicz.

List M ickiewicza znajduje się w 
teczce z datą 1828 r. Adresat listu 
Pogodin jest autorem szeregu utw o­
rów dramatycznych i bele rystycz- 
nych oraz wybitnym historykiem 
Pełnił on w owym czasie funkcję re 
daktora „Moskiewskiego W iestni 
ka". ___

W Londynie
kradną samochody

(S( w  centrum L in d  mu — M ayfair  —  

skradziono samochód nalełący do p. Bowes 
Lyofi, bratowej królowej angielskiej.

Porzucony samochód znaleziono tego sa­
mego dnia, ale bez bagaiu wartości 1.500 
funtów.

i MARGINESIE
Temida jest głodna i marznie

Sposoby przekonywania prasy  tę  różne. 
Instytucje, przedsiąbiorstwa czy  zjednocze­
nia posługują się odmiennymi argumentami, 
aby pokazać prasie osiągnięcia, bolączki i do 
wieść w ałnoścl swego istnienia.

I  tak na p rzyk ład  jeden z tea trzyków  w W ar 
staw ie nadesłał do redakcji wzmianką, w 
celu zamieszczenia je j w  prasie, dołączając, 
jako bardzo przekonyw ujący argument... je-  
den bezpłatny bilet. Fe! te b y  chociaż dwa! 
A  może to wyglądałoby już na łapówką?... A l t  
dziś samotników nie ma, ludzie tą  gdzieś 
„zjednoczeń!1, .tca lenC , „związani", „zgro­
madzeni", _.a przynajm niej chodzą parami,

Inaczej postąpiło Zjednoczenie Przem y­
słu Węglowego, które zaprosiło na Sjazd ca­
łą prasą krajową oraz całą prasą zagranicz­
ną, znajdującą tią  nu terenie Polski, go­
szcząc przez prawie trzy  dni przeszło pięć­
dziesiąt osób.

Sądownictwo warszawskie natomiast, 
chcąc, aby prasa przekonała się w  jc k  ogram  
nie ciężkich warunkach pracują sądowniey, 
zaprosiło poprostu przedstawicieli prasy do  
gmachu sądów przy ul. Leszno, do którego  
muszą się w najkrótszym  terminie przenieść 
Z Pragi ( i  częściowo ju ż  przenieśli), gdzie  
znikoma ilość m tejsca nie pozwala nie tyle  
normalnie pracować, ile w ogóle pracować,

W hallu pracą przyją ł bardzo mało go­
ścinnie... wiatr, hulający bezkarnie. Przes 
okna, którym  brak szyb w padł śnieg, two­
rząc na schodach i korytarzach zaspy. Z ta ­
li, w której miała się odbyć konferencja, wia 
lo chłodem. Nie nadawała ona tią  absolut­
nie do konferowania, bo po piętnastu minu­
tach prasie zm arzły uf zy  i nosy, a nogi i rę­
ce skostniały.

Po/edyńcze szyby, niedawno wstawione, 
weale n it chroniły przed zimnem. Dwa ielaz  
ne piecyki, w  których napalono poraź pierw  
czy, właśnie z okazj i  konłąrencji, nie zdoła­
ły  rozgrzać ta li przez dwie godziny. A  refe­
ratów wygłoszono kilkanaście: o braku przy­
działów, o chłodzie, o pracach, o konieczno­
ści przeniesienia się z Pragi do W arszawy, o 
tym . ie  w pięciu pokojach na Pradze pracu­
je  50 osób. nie licząc rzesz licznych intere­
santów itp.

Twierdzę, ie  po pól godzinnym  pierwszym  
referacie byliśm y dostateczniz przekonani O 
ciężkich warunkach, w jakich pracuje sądo­
wnictwo stołeczne. S tw ierdziliśm y sami, it 
sądownictwa warszawskiemu trzeba pomóc I 
to jak najszybciej.

W A JD A .
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Z wysokości londyńskiego „piętrowca"
W przyszłym tygodniu ruszą w warszawie angielskie „busy"

:.:sa?.aucjię poW  a»:« nawa p ima ż y w-: 
se n — :i- L edw o zd ą iy l śmy osw oić  
się z  łrolk iytre-aar, c£ii:i:>owanymi 
prz«s Zw iązek R adz'ecki, a już Lon­
dyn n W r c w a l na* w remna-ch pom o  
cy  U N R R A  ct:':©ięcioma p ęk ow ym i 
auGa-outami. k tóre idtk w<akaz>u,'ą 
wroyctik e  z.nau i na ziem . i nieb i 3 (a 
pnrymaymniej 'y&h twiendizi Zaarząd 

—  a bo poz-ecież eż o z i  zna­
czy) w przysz' - n  ;uź tygodniu ruszą 
ul c im i W arreaw y. D ługa i ciężka  
była d  eg-a, kłićuą p c z e iy ly  te  w yh o­
dow ane na Iccidrrrkim braku po'.wc 
ry. S t-i'k 'tm  do Gdyni —  yysncoz na 
początku  grudnia. P olem  garażow ały  
w P a ń c w c w y  ch ZcCcla.dach Samo*- 
chodow ych.

Pcitem wyrtiary^y k o łc w  w  dT tigą* 
tmayóniową podróż d o  n'lo’icy —  a 
ze  weg!ędu na ich wyt'cf'ciic baazyć  
bazeba tyko. aby n e zigtihily-I pię-ra  
pod Vak mś wiad»uk''-?rr> ernr tunekm - 
Jednym  ©k>w*:na p-cid-r ć<t b"-ł a dl*a kie  
row ców  uicLążliwia.

Lo.nd yri-Ti i>a a*u!»o-busy (w Hcizb e aa 
ra-zże nześc u,- bo cc''.e.ry je-.zcuz c ze ­
kają w Getytu) i-inzyfa^uy, daw no oez-a 
kiw ane co- rt!o!icy w e witcreCc. a 
wczoraj dopuszczono do nich poraź 
pierw szy p .a o ę  v,..r:.'.awc»'tą.

Au'toburiy są, jak jiuż zaznaozyliś- 
m»y —  p ę lire we.. K oloru szacego, 
mai.'ki Layłand. Podobno mają ;ui za 
sobą mniej w ięcej cm'.ery Lai.a pca.cy 
gfdizizi na P cadilly ccy Reg:rj'b'.ro‘e: 
—  a>'. z ;eorcz»z dwa lafta wcidhr.g zd a­
nia Tzeenoecawioów na pew no wy- 
ttizymają- Za dwa laba W acoi.awa. 
m ejm y naideieę, nie będzie już ich 
potaż cibcwała; t o  bę*uz' * 2  mia'a w ła­
sne...

Aut!obuey są w s z c z ę t e ,  p-akowne 
(48 m iejsc siedzących) no i sądząc z 
rzadkich m eldunków  togo rcćbaju w* 
prstsie ang elokiej —  maiło w yw rot­
ne.

S'atoe putzyt’ow 'e  roówl; „durowa- 
nemu koniow i nie zatgł 3,da się  w zę­
by!" Praca w-MSzaiwW1'* jednak ta* 
gląda1*  aut’tC't'-TCim, >s.4»?T: nie w n i­
b y , to  w Po-rżdym ramie w*rędm e  
g'dzna f  i-ę dało-

RoztbiegJo się  braettwo p o  wctztaich, 
po górnyc-h ^i^Vach. s a dało na wuzy 
s lk  oh m ieoc.ach, onyAało a-rgieMcie 
nopi'sy: t e  nie w olno pluć, ż» b  la 'y  
femeha Inzytr.ać na w idocznym  miej- 
tcu  i t. A

W  pierw szym  au'«ibp®'e b y ło  
w m y u k o  w n ccn ą ik u  — l. zn. sm yty

n eobate, w całości, s iecceo ia  ts<ż, 
choć troiazkę nadgryzione zębem  cza  
su- A le w d.'ug m szyby w ybite. a 
siedzeń  w  ogóle nie było. Prasa pod- 
nieuwa ketzyk —  ź>e niby o x b c r  O ka­
zało s'ę, że w tym  jednym  w-caia szy  
by sb ily  się po drcdz^ z Gdyni, a co  
do siet;t>»(ń, to  i:ó : tn  aut obu* z wy- 
iąlficiera tego pietrwszego ich n «  po- 
>s i zda. bo były  m s z c z o n e  i poszły  do 
iremontt.u do siod łania . A  w ęc prara  
w tę .pędy, choć zim no, śnieg po k o ­
lana (vn:r*y:itro dziano -'•* •■i na Bura 
kow  -e), do s i o d l a r S  edie-zia są w  
istocie- Pctpertve się —  narazie steją  
pod ścianą e td -n te ... N e  byliśm y  
.zigcdnl w  o rW i —  jedni rgz-’tzali « ę 
t  tw  crdricrizm. źe  fierV enia tu aą 
popr-.-'u rr isz o io n e  dhigie
go używ ania przez naszych ofiaroda­
w ców , inni upiaral. f ~ *td>zmu,
że skć.ra z wygodr” -''’- f-t*-1 ---rtc-bu- 
row ych zdarta zosta ła  rękam i »za- 
brow nikćw  w Gdyni z  ptraem aazo- 
n'em na buty.-.

Potem  prtzedsttawiciełe wnryw k c h

w zrsżuw cuich dzienników  wola dli 
ochocoo do auitcbuców —  odw oin l 
w spię’i się dz> ełnie po żek<r-r.yca 
scho*dikach na pierw-s-ze pię''.ue (co to  
b ę d z a , j a k  r.eoza energiczna wa-nsM 
wska publ cur.ość za-czoie po tych  
w ąskich i ślisk ich  ed śnie-gu sebed- 
ka-ch llcoz.yć się na górę cny. co gee- 
sza, wdól!) inn., m ałego ducha, xas*e 
dli na pamtenza,

Z .w iek k ą  em ocją v»daliam>y się w  
kirólką po-dtróż próbną—-dum na spo 
gląc-ając (ci z I p ę'*Jra) na świait. na 
naalc sumoeh-odtziiki, na dtrebne syl- 
we-Tz-i 'lucui. D zieciak; z B ielan  w d a  
ły  za nami wym achując rękam i: „te. 
,pię’..row ec!". A utobus jechał cts^iroi- 
nie po gołoledzi- Na z skrę c i ł  cz.ęść 
pasażeców  z I piętra pruuztctrni-e zo- 
oz*'a na pattetr, a kHoś naw et w olał 
dla p>c w n cści cp u śc  ć aulcbun na 
pirzecŁąg krytyc-zn-ego zakrętu. Pię- 
’t.row ec w ykręcił się spaw nie i w icy  
iri’Xcich c>31 o i zdrow o odwió.zl do pun 
ktu wyjiśc ow ego.

D . R.

Sytuacja powoaziowa na Wisie
Slan  w edy i lociów na W iśle d»o'W-yw.ad lotn iczy vn i;m ;ż .iw -a  scie- 

goóz. 13-ej dnia 13 b. m. przud^ta-|życa- W  w yniku badan a  rzett' do 
w al s ię  w Wcnsza-wie nas*tę,puą»co: jK-aroztawia, stw ierdzeno. że  p iwyżej

W  nocy z dnia 12 na 13 znowu
s-plywalia gięcia, lecz n a groźna k.ra- 
Prognoza Biura H ydrograficznego, że 
ckcl-o godz. 4-ąj dcia 13 b. m. przyj- 
dźiec druga fala lodu i że wcd3 os ą-  
gnia swój poz om najw yższy 4.50 n ’e 
praw uzila  się. Spow odow ane to  

jccit przypu&z-ozaln-e tym, iz  powyżej 
Puław  w eda przerw ała w ił  «h<n\.
w sk u tek  czego upłynęła z W ryta  
z-:f.ri d o 'p o w sta łeg o  zbiocctka re'en  
y'nugo-

W-a-rMawy lód płynie wrzęóiria na 
całj( szerok ości kto ryła, w -ę»kRiych 
mas Icdc-ww-1- 1  g
12.30 s*tan wodiy 4 1 ? .....  4 -ć .
jako kuloninaciję, po ozym woda za­
cznie opadać. P ceicm  .wody o Jedz- 
8-ej rano dnia 14 b. m. przawiduje 
« ą 3.80- W iększy  pochód lodów  n e 
ect przew idziany.

W  Zastaw ia .o 20 km powyicłj Pu­
ław  utw orpył się zatlor, ale spływ  
teg o  lc-du nie b ędzie  obfity i n ie jest

q  BKEańśSiiSaEjk..

Z SYCI
M ŁOD ZIEŻ D Z IĘ K U JE  

I W .  PR E M IE R O W I

C en tra ln a  K em iaja Porozum iew aw cza O r­
gan izacji M łodzieży p rz es ła ła  tow. P rem ie ­
rowi O sóbce-M oraw skieran, pismo a a ttę p a -  
jącej treści:

„S .a ta  K om isja Porozum iew aw cza O rg a ­
n izacji MŁodaucżowych. tą  d ro £ ą  sk ład a  
W am  jak  na jserd eczn ie jsze  podziękow anie 
za zorganizow any d la  m łodzieży  w ieczór 
P rzy ję liśm y  te  jak a  jeszcze jeden dowód 
głębokiej tro sk i e nas, o naszą  pracę , naukę 
i w ypoczynek, o p e łn ię  szczęśliw ej m ło d o ­
ści

Ze awej s tro n y  go rące  W as zapew niam y, 
że zaw sze na m łodzież p o lsk ą  m ożecie l i ­
czyć. C ały  nasz en tuzjazm , z ap a ł i energię  
gotowi jesteśm y w k a id ł j  tk w ili nieść w 
służb ie  W olności i N iepodleg łości O jczyzny 
i N arodu".

O dezw ę p o d p isa li: M. M ajew ski —  Zw. 
W ałki M łodych, R. O brączka -  OM TUR, 
J .  D usza — Zw. M W R P „W ici", R. W oj dek 
— ZMD, W ierusz  K ow alski — ZHP.

Z E B R A N IA  P A R T Y JN E
P ią tek , 15 lu te to  — G rochów , P o d skarb i*

ska 6, godz. 17 — zebran ie  z r c lc r a ts n  lew  
K łopotow skiego na tem at: „Z agadnien ia  sa­
m orządu  tery to ria lnego" .

D ielnica O chota — godz 17 — zebranie  
z re le ra tem  tow. W asiłkow skiej. 
.iimiiiiiH.iaiuumsMtMiiwsssułiUłrtimiiMrtsuumHiiuiituuitiUiiUłiunmiiiiMiUi,

Partyjna narada

• r
W iidom -ości a góry rzutki -e#t brak ' groźny.

Nowe zbrodnie NSZ
LU B LIN  P A P . D nia W b . m. we wsi 

H odlików  na te ren ie  pow iatu  Pu ław skiego  
u zbro jona  b anda  N SZ -tu  zam ordpw ała  A n­
d rz e ja  i W ład y sław a  Kusiów  — e jc a  i syna 
o raz  up ro w ad ziła  jednego  s  gospodarzy  ze

sobą. Z w łoki uprow adzonego  znalez iono  p« 
k ilk u  dniach.

W e wsi K om orow ice gm. C elejów  zo sta ł 
z as trze lo n y  z zasadzk i sek re ta rz  G m innego 
K om ite tu  P F R  ob. Sakrzew sk i M icezysław  
Z am ordow any osierocił żonę i dw oje  dzieci.

Napad NSZ na posterunek milicji
INO W RO CŁAW  (PAP). Na p o ste ­

runek M. O .w  S trzeln ie pow . Ino-

G M IN A  I G R O M A D A  P R Z O D U JE  
G m ina G łąbczyce  w yw iązała  się z obo­

w iązku  św iadczeń  rzeczow ych w 101% , jako  
p ierw sza gm ina w pow iecie O polskim . O d d a ­
no 201.634 kg ży ta  i 5 130 kg rzepaku .

N a innym  polu  p rzo d u je  g rom ada Bielica. 
J e s t  to  p ierw sza grom ada na Ś ląsku O p o l­
skim  k tó ra  już  w czerw cu roku  ub. pozbyła  
się  Niemców.
Z Ł O D Z IE JE  BENZYNY O D PO W IE D Z IA L N I 

ZA ŚM IER Ć  C Z TE R E C H  OSÓB
W  dniu  1 m arca  rozpocznie  się w Katowi 

cach p roces przeciw ko szabrow nikom  ben zy ­
ny Sym szy K essel'orcnerow i i Chaim ow i A l- 
tisaow i. O skarżen i p rzechow yw ali w iększe 
ilości benzyny  w piw nicy  dom u m ieszkalne­
go w K atow icach , p rzy  ul. P lebiscytow ej. 
M ierzkanka  tego dom u E lżb ie ta  K oczurow a 
■ dała  się do piw nicy z z ap a lo n ą  św iecą. Od 
p łom ien ia  zap a liły  się gazy benzynow e, p o ­
w odu jąc  s tra szn y  wybuch,

S ku tk i w ybuchu by ły  fa ta ln e . E lżb ie ta  
K oczurow a, L udw ika C za jk a  i P aw eł B yrda 
zginęli na m iejscu. D alszych  14 osób m iesz­
kańców  dom u odn iosło  ciężkie obrażen ia  eie 
leśne. i

K R A J
G d y  n astęp n ie  s traż  p ożarna  usi ow ała  o- 

panow ać p ożar, n a s tąp ił d a lszy  wybuch be ­
czek z benzyną  i jeden  ze strażak ó w  zginął 
O skarżen i spow odow ali śm ierć 4 osób i k a ­
lectw o 14-tu. R ozpraw a budzi zrozum ia łe  z a ­
in teresow anie .

P IE R W S Z E  O S IĄ G N IĘ C IA
PA Ń ST W . W Y TW Ó R N I O P T Y C Z N E J
Inż. M aty siak  z Państw ow ej W ytw órn i 

O ptycznej w Je len ie j G órze skonstruow ał 
obiek tyw  120 m ilim etrow y d la  a p a ra tu  fil­
mowego. O s ta tn ie  p rćb y  z nowym  p o ls k ia  
obiektyw em  p rzep row adzone  zosta ły  w kim e 
„Lot " w Je len ie j G órze i •cen iono  bordzo  
d o d atn ia . J e s t  to  p ierw szy  w y ró żn iający  się 
w ynik op tycznej bazy  dośw iadenalnej ja k ą  
jes t w ytw órn ia  w Je len ie j G órze.

W YKA ZY ZA TR U D N IO N Y C H  ‘ HEM CÓW
P raco d aw cy  z te ren u  Szczecina zobow ią­

z a n i są p rzed łożyć  w Z a rż ą ..zm M iejskim  
w ykazy  za tru d n io n y ch  sp ec ja lis tó w  N iem ­
ców, u z asad n ia jąca  konieczność za tru d n ian ia  
danego N iem ca oraz  o k re ś la jąc e  term in  w 
k tórym  n astąp i w ym iana naa p racow nika  p o l­
skiego.

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  
Nr. Vil5 (2 ) 4 8

W y d zia ł E lek tro tech n iczn y  D. O. K. P . W arszaw a og łasza  p rz e ta rg  n ieograniczony 
na w ykonanie  p rzy p aw an ia  m iedzianych  łączn ik ó w  szynow ych na linii kol. W arszaw a 
W schodnia — F a len ica  i G rochów  st. P osto j owa, w ilości około  4000 szt

W o fe rtach  na leży  podać d o k ład n y  te rm in  w ykonania  robó t *raz w skazać ilość 
dzienną  p rzy p aw an ia  łączn ików . k

O .e rty  w zalakow anych  k o p e rtach  z napisem  „O ferta  na p rzy p aw an ie  łączn ików " 
n ależy  sk ła d ać  do skrzynk i ofertow ej w W y d z ia le  Zapasów  D O K. P  ul. W ileńska 6 
do dn ia  22.11 46 r. do godziny 11-tej, gdzie odbędzie się p rz e ta rg  •  godzin ie t2 -t* j.

Szczegółowe warunki przetargu oraz informacje otrzymać m ożna w d z ia le  trak c ji 
e lek try czn ej W y d zia ł E lek tro techn iczny  (w e jśc ie  od ul. Skaryszew sk iej — te re a  st. W a r­
szaw a W schodnia  daw ny b u d y n ek  M ag azy n u  Zasobów).

Do o rz c t jrg u  na leży  z łożyć w adium  w w ysokości 8000 zł. gotów ką, lub  w p ostaci 
p raw id łow ego  bankow ego lis tu  g w aran cy jn eg o .

Kw it na w p łacone  do kasy  s ta cy jn e j na  s t  W arszaw a  W schodn ia  w adium , »aleźy  
załączyć  dó  oferty .

Wadium z ̂ nieprzyjętych ofert zostanie zwrócone po przetargu.
W y d zia ł E lek tro tech n iczn y  zas trzeg a  sobie p raw o dow olnego w yboru  o fe ren ta  

i un iew ażnien ia  p rz e ta rg u  bez p odan ia  pow odów , e raz  zw iększen ia  lub zm niejszen ia  ro ­
bót •  25% . (149)

w rocław sk iego  napadła banda, z ło ­
żona z k ilkunasiu  uzbrojonych w 
autom aty i ubranych w  mundury 
W ojska P o lsk iego  fa sz y r  ow sk icl 
bandy ów  spod znaku organizaci 
NSZ. Bandyci sterroryzow ali milicjan  
tów  i zrabow ali broń oraz amunicję 
W nas ępnym  dniu zorganizow ano  
obław ę, w  której w ziął udział pluton  
milicyjny K om endy P ow ia owej M. 
O. w  Inow rocław iu, podchorążow ie  
Inow rocław skiej Szkoły  O ficerskiej, 
funkcjonariusze P aństw ow ego U rzę­
du B ezp ieczeń stw a  oraz org~na 
B ezp ieczeń s.w a  i Milicji z M og.lna

Uję o 9 n iebezp iecznych  bandytów  
z bronią w  ręku, których osadzono w 
w ięzieniu . Od strzałów  faszystów  
skich opryszków  zosta ł ciężko ranny 
jeden z funkcjonariuszów  Milicji 
O byw atelskiej.

Robotnicy awansują
na kierownicze stanowiska

W  roku  ubiegłym  na stanow iska  k ierow ­
nicze w ysunięto  ogółem  3.602 robotników .

Je ż e li chodzi o poszczególne gałęzie  p rz e ­
m ysłu, to  najw ięcej w ysunięto  robotników  
aa stanow iska  k ier-w n icze  w p rzem yśle  w ę­
glowym, •  m. 1.734, n a stęp c ie  w p rzem yśle  
w łókienniczym  — 652; na trzecim  m iejscu 
stoi p rzem ysł hu tn iczy  — 473. D alej id ą  n a ­
stęp u jące  p rzem ysły : chem iczny —  265, b u ­
dow lany  — 193 i m etalow y —- 103 rob o tn i­
ków. .

P o n ad to  sk ierow ano  na odpow iedzialne  
stanow iska 243 robotników , absolw entów  
kursów  u rząd zo n y ch  p rzez  M in isters tw o 
P rzem ysłu . ____

W  w ykonaniu uchw al W iadz N a­
czelnych  — CKW  PPS awołuje par­
tyjną naradę spótdz e lców  na dz eń  
17.11.1946 r. w Lcdz .

W  naradzie obow iązani tą  w ziąć  
udział delegaci K om iłeiów  W oje- 
w ódzk eh i Pow  atow ych PPS i OM  
TUR oraz czynni dzia’acze spó’dzi*l- 
czy PPS i CM  TUR  

Biuro Zjazdu m ieści t  ę  w Łodzi 
przy ul. Zachodn e j 43 i urzęduje od  
dnia 16.11.1946 r.

B liższych tzczzgótów  udzielają W o  
’ey-ć-Mr e Kom te ły  P P S.

W
PARTII

KA LEN D A R ZY K  ZEBRAŃ OM  TU R

OGŁOSZEHiA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAW ERY | t  W ar­

szawy | sp ec ja lis ta  chorób skórnych  i w e­
nerycznych. pęcherza P rzy im uje : Lódż. ul 
K ilińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Teł nr 205-5& 91

Ciągnienie II ki. Loterii Klasowej
50.000 zł. aa  Nr. 0274.
20 000 zł. na  N r. Nr. 7144, 21473, 36718, 

60079, 66047 , 68460
10 000 zł. aa  Nr. Nr. 29749, 47343, 52679 

54939.
5.000 z1. aa Nr. Nr. 2011, 2944, 12131, 

21372, 24076, 27944, 31964, 36413, 37868, 
44306, 44849, 53751 63233, 65612.

2 000 zł. na N r. Nr. 3229, 4065, 4434, 10866 
13960, 14111, 17831, 17840, 25295, 26460.
27006, 32631, 35160, 35292, 36691, 41783,
44582, 45145, 46660, 47110, 47744, 49111,
50111, 50901, 52982, 57175, 59354, 62913,
62954, 64159, 68045, 68140.

SPORT
K O N G R E S M IĘDZYN AROD . ZW . P IŁ K I 

N O ŻN EJ

P e lsk i Z w iązek P iłk i N ożnej w K rakow ie
o trzy m ał od M iędzynarodow ego  Z w iązku P ił 
ki Nożnej zaw iadom ienie, że kongres F i ts  a 
odbędzie  się w dn iach  25 i 26 lipea  rb. w 
Luxem burgu. 0

r* usłyszymy
L o w  RADIO

PIĄTEK . 15 LUTY

16 20 „N asze p ieśn i" w wyk. I. G adej sklej 
16.40 Przeg l. codz. 16.45 „C horoba" Now ela 
W . Perzyńsk iego  d la  m łodz. 17.00 K eac. sol. 
C en tr. Domu Żołn. 17.30 K o n t. M ałej O rk  
PR . 18.00 „U czucie w jęz. polek ." odczyt 
po p .-aau k . p rof. W. D oroszew skiego. 18.15 
Trzegl. p ra sy  k ra j. 18.20 M uzyka lek k a  z 
p ły t. 19 15 K oncert Sym foniczny w p rz e ru :e  
dzień, wiecz. 21.30 Skez. poez. rodz. zagr 
22.00 K oncert rozryw k. W yk. Zespół in stru ­
m enta lny , Z. K alinow ski — piosenk i J .  H a ­
ra ld  — k o n fe ran sje rk a  i oprae. całości. 22.30 
„P op ió ł i w ia tr"  fragns. z poem atu  A. S ło ­
nim skiego. 22.45 O sta ła , w iad. dzień. rad . 
22.55 Przeg l. p rasy  zagr. 23.00 M ax. tea . z 
p ły t. 23.25 Skrz. posz. rodz. zagr. — 24.00 
Hymn.

„PO L O N IA  A M ER Y K A Ń SK A  A K R A J1 
Z arząd  G łów ny Ligi M orsk ie j z aw ia d a ­

m ia, że w dn in  17-ge bs». w dużej sali BGK 
•  godz. 11 rano , znany  d z ia łacz  em ig racy j­
ny, re d a k to r  „Św ita" w Now ym  J o rk u  ob 
M ichał Pank iew icz  w ygłosi odczy t p. t. >,P o ­
lon ia  A m ery k ań sk a  a K ra j" .

W stęp  zł. 5.

KORKI. D A SZ Y N ! i INNE NARZĘDZIA DO ICR W VR8B0

Krakowska Fabryka Korków
KRAKÓW> P iłsudskiego 22, teł. 566-51 (125)

C zw artek , 14 lu tego  — O chota (Nie 
wicza 9) godz. 17 — zebran ie  K oła z re fe ra ­
tem tow. A rgasióskiego.

C zsrn iaków  (S tęp ińska  42) godz. 17 — ze 
bran ie  K oła  z re le ra tem  tow A n d rze jew ­
skiego

P ią tek , dn. 15 lu tego  — W ola (O grodo­
wa 39 41) godz. 17 — zebran ie  z re le ra tem  
Iow. Tom orew icza.

Sobola , 16 lu tego  — D zieln ica  OM TUR  
P raga  C en tra ln a  — godz. 17.30 — zebran ie  
z refera tem  tow  O strew ekiego na tem at: „R a 
dy załogow e”.

Śródm ieście — (M okotow ska 51 53) godz. 
16-ta — zebran ie  z refera tem  tow T adeusza  
D obrow olskiego na tem at „Z arys h isto rii la -  
cjalizm u".

Z E B R A N IE  
R O B O TN IK O W  B U D O W LA N Y CH  

W niedzielę 17 bm. o godz. 10 rano  m 
sali ua U jazdew ie  G órnym  odbędzie się ze­
b ran ie  ak tyw u robot ików  b udow lanych  — 
członów P P S  ze w szystk ich  dzielnie.

Ze w zględu na w ażność spraw y wzywa się  
w szystk ich  za tru d n io n y ch  w p rzem yśle  budo 
w lanym  członków  P P S  o w zięcie udz-ału . 
ZEB R A N IE  P A R T Y JN E  W W IL A N O W IE  

W  niedzielę 17 bm. •  godz. 10 odbędzie 
się w W ilanow ie ogólne reb ran fe  P P S  i OM 
TUR z re fe ra tem  tow. tow. G enachow  i K u­
charskiego.

W SPÓ LN Y W IE C  P PS I PPR  
W  L E G IO N O W lt 

W  da. 17 bm. odbędzie  się w Legionowie 
w spólny w iec P P S  i PP R . Na p o rząd k u  
dziennym  zagadnien ia  p o lity k i w ew nętrzne).

„PR E C Z  Z N IE M C A M I Z PO L S K I"
Dn. 17 km. o godz. 10 urządza  w Picseefl* 

nie m iejscowy, K lub P P S  w iec pod  hasłem  
„P recz  z  N iem cam i z Polski* . P rzem aw ia 
tow. Ćwik.

( T E A M
O p era  (M arszałkow ska  8) „V erbum  N e-  

b i ' " i „ P a ja ce " , a e  godz. 1730 — Rossini* 
go „C yrulik  Sew ilski".

Teatr P o lsk i  (K a ras ie  2): dzł< o godz.
17 30 „Lilia W eneda w prem ierow ej obsa­
dzie

T ea fr P o w szechny  m. st. W a rsza w y  fŻ a -  
m ojsk iego  20) d ram a t H en ry k a  Ibsena „W róg 
ludu".

T ea tr Co-rtedia (Szw edzka 2-4) codzien­
nie o godz 18 kom edia k a rnaw ałow e M B a­
łuckiego p  t „Dom O tw arty" w reżyserii J . 
B ielieza.

T ea tr  U  id y  (M arszałkow ska  81) codzien­
n i- o godz 16 Szopka P o lityczna, a o  gods.
18 „M acierzyóstw  P anny  J a d z i"  kom edie  
w 3 ak tach  J  '.łiwiny

P raski Teatr R ew ii (Z ygm uatow ska 6): 
gra codziennie now oroczną rewię p t „Cio­
cia UN RRA" z odzia łem  całego zespołu . 
O rk iestrą  dy ry g u je  S t N aw rot, p r iy  lo rte -  

'p ian te  W K asztelan
Sala W ed la  (Zam ojskiego 36); dzH  6  

godz 18 ..Skiz' Z apolsk ie j z M ieczysław ą 
Ć w iklińska

„FR E U D A  T E O R IA  S N Ó W  
W  T E A T R Z E  M A ŁYM  

T e a tr  M ały  gra e s ta ta ie  dn i kom edię J. 
Jliw in y  p. t. „M acierzyństw o P an n y  J a d z i" , 
po k tó re j na deski tego Teatru w ejdzie  mia­
na kom edia A nton iego  C w ojdzińsk iego  p. t  
„ F reu d a  — teo ria  snów " a Z. Saw anem  i Li­
dią  W ysocką, w reżyserii Zbigniew a Sawo* 
ua.

K O N C ER T M U ZY KI SŁO W IAŃSKIEJ 
S ta ran iem  W y d zia łu  K u ltu ry  i Sz tuk i oh 

st. W arszaw y w dn iu  17 bm. w gm achu P a ń ­
stwow ego T ea tru  Po lsk iego  odbędzie  się 4 -ty  
K oncert P o p u la rn y  M iejsk ie j O rk iestry  Sysą 
fonicznej pośw ięcony m uzyce sło w iań sk ie j. 
W ykonaw cam i będą  O rk ie s tra  Sym foniczna 

st. W arszaw y pod  d y re k c ją  O lg ierda  Stra 
szyńskiego o raz  so lista  prof. W ik to r Bregy 
(tenor). W program ie  u tw ory  M oniuszki, Cza) 
kow skiego, N oskow skiego, S ta tkow sk iege  i 
Żeleńskiego.

( i t l M A )
I  ------ « . . * _»Ś4 * ł* w a a i ‘v . . .u  - -  J

film p ro d u k c ji nnj[icU kiti ..Ni«i*«bwyt*y 
S m ith’ w ro lach  gł : Leslie H ow ard i M ary  
M osris N adprogram  A h tu a ln o ie i P o lsk u /  
K roniki F ilm ow ej.

Kino Polonia  M arszałkow ska  56 „P ran ej*  
W yzw olona' o raz  A ktualności

K ino ..Tąc ia". Żoliborz — Suzina 4 K e- 
m edia n ieporozum ień m iłosnych ..Cztery S e t 
ca" oraz A ktua lności Po lsk ie j K roniki F il­
mowej

Kino „Syrena"  P rag a  — Inży n ie rsk a  4  
Film  polski .S trach y ' w ro lach  gł : J An­
drzejew ska H K arw ow ska. M Ć w tklińsńa,
E Bodo J  W ęgrzyn oraz A ktualności Pol­
skiej K roniki Film ow ej

Początek  seansów : we w szystk ich  kinaefcs 
13 15 17, 19 w n iedzielę i św ięta p o ranek
o t l - e i  •

U W A G A : B ilety ulgowe w p raed sp raed a- 
ży d la członków  ’Zw Zaw i O rg am aa ty j 
M łodzieżow ych do nabycia :biorow e w R a­
dzie Zw Zaw przy ul T a rło w e j 15 oraz Zw. 
Zaw P rac  Bodowi ul M arszałkow ska  72, 
codziennie od 9 de  12-ej w poł.

(JENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia drobne po 5 zł t*  wyraz Poszukiw ania rodzin i pracy po 3 zł U rzędow e, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zł, reklam ow e 15 zł. 
W łeksete  red 25 |zł, Musiym drukiem  100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy w ielokrotnych ogłoszeń ach — rabat Za term inowy druk ogłoszeń Admł

nisfracja nie odpowiada.
O głoszenia przyjmują: Dział O głoszeń  . P oboln ika"  — W arszaw a. Al Je r jzohraskie nr 121 Foiska Agencja Prasowa PA P Biuro O głoszeń i Reklam  — W arszaw a, P ierack iejo  11. 
Placów ki „C zytelnika" w W arszaw ie:„$rodkow a 7, N ow y-Sw tai 47, M arszałkow ska 62, Puław ska 49, R oz-dzieln ie gazet: PI Inwalidów (ZoliborzJ, Zygm un.ow ska 6 i Poznanssta 33. 
Biu-:. „Orbisu ': W arszaw ą, Al. Jerozolim ska 39 i Praga, T argow a 7 0  — W olność' W arszaw a, ul M arszałkow ska 95. Spółdz A g Prasowej „GLOB — Dział Reklam y — ul Złota 4.

Dział Reklam y Spółdz W ydaw n „W yd aw n ictw o  Ludowe'* — ul B agatela 10 m 35. teł nr 8.67 79 __________ _____________
B — 05229 ”  N akU dsm  Spółdzie ln i W ydauruiczt) „W icdzu . D ruk S pó łdz  W yd „Wiistize ur ! — .R obotbik’R E D A G U JE  K O M tT E T


